Sroda, 22 Sierpnia i928. 


ud 
oje 
em 
l 
nA 
CY 
c | Ceny ogłoszeń: Za 1 wiersz milimetrowy 
153 Wy l szpaltowy, (szerokości 35 m/m) w ogłoszeniach 
F “ychodzi codziennie o godzinie 3 po południu 


zwykłych (za tekstem) 15 gr.: za 1 wiersz mili- 
metrowy 1 szpaltowy (szerokości 70 m/m) w: na- 
desłanem i nekrologji 40 zr.; w kronice, reper- 
tuarze, na stronach tekstowych, w dziale go- 
spodarczym i „paski na stronicach tekstowych 
60 gr.; po kronice 50 gr.; na l-szej (pod nagłów= 
kiem) 80 gr.: drobne ogłoszenia za słowo 10 £r.; 


i Prenumerata 
aw tki 
Yiątkiem dni poświątecznych. 


a mer Pojedyńczy kosztuje 20 gr. 
ura Redakcji i Administracji ul. Karmelicka 


Łk (Gmach Województwa). — Listy należy fran- 
tować, 


zamiejscowa | 


5.30 


miejscowa 


4.80 | miesięcznie z przesyłka pocztową 
5.30 


miesiecznie bez dostawy 


: miesięcznie z dostawą do domu drobne ogłoszenia kupno i 1d 
ora kna Reklamacje otwarte wolne od oplaty. | 15 gr. Cała strona: ŁA) zł. teksto- 
187 Sten Redakcji 21—18. — Administracji 21—17. Za granica 780 Zi wa 600 zł. pierwsza (pod! nagłówkiem) 800 zł. 


Redaktor 


Ogłoszenia zamiejscowe 30% droższe. 
P. K. O. 141.690. 


e A 


naczelny przyjmuje od godz. 11—12. 


| ie ki wek EA 


'Marszałek Piłsudski w Rumunji, 


Bukareszt, 20 sierpnia. (PAT.). Dziś o|nu w ministerstwie spraw wewnętrznych 
godz. 15 Marszałek Piłsudski przybył do | Tatarescu. Licznie zebrana publiczność zgo- 
miejscowości Perisz, gdzie w imieniu rządu |towała p. Marszałkowi owacyjne przy- 
powitany został przez podsekretarza sta- ' jęcie. 


KONGRES HISTORYKÓW W R. 1933 OD- 
BĘDZIE SIĘ W WARSZAWIE, 

Oslo, 20 sierpnia, (PAT.) Na posiedze- 
niu pełnego komitetu mauk historycznych, 
które się odbyło na zakończenie międzyna- 
rodowego kongresu historyków wybrano 
ponownie  wiceprzewodniczącym komitetu 
profesora Dembińskiego. chwalono jedno- 
głośnie wśród powszechnego aplauzu urzą- 
dzić następny VH. kongres historyków w T. 
1933 w Warszawie. Wi imieniu Polskiego 
Tow. Historycznego oraz Rządu polskiego 
złożył podziękowanie prof. Dembiński i prof. 
Handelsman. 


Otwarte oczy. 


Zasadniczą podstawą wszelkiego współ- 
zycia, dobrego czy złego, wzajemnej walki 
Czy też zgodliwej współpracy, musi być 
Zawsze poznanie t zrozumienie tych czyn- 
ników, z któremi to współżycie nas wiąże. 

€z tego zrozumienia zmierza się nieraz w 
Dróżnię, krok życzliwy i przyjazny spotyka 
Się z cddźwiękiem wprost przeciwnym, krok 
Stanowczy prowadzi nieraz do celu, do któ- 
rego bynajmniej nie zmierzał. Zadaniem każ- 

ego społeczeństwa, które jest skazane czy 
też, któremu zależy na współżyciu ze spo- 
łecznościami innemi, zadaniem każdego na- 
rodu, zamkniętego w granicach jednego i te- 
gosamego państwa z innemi narodowościa- 
mi, musi być przeto zbadanie i ocena ducha 


, 
owej drugiej społeczności czy narodowości, 


Powrót Premjera Bartla, 


Warszawa, 21 sierpnia. (AW.). Powtót! 
Premiera Bartla, przebywającego obecnie | 
w Norymberdze, nastąpi 26 bm: Niezwłocz | 


nie po powrocie przejmie on urzędowanie 
od Ministra Czechowicza. 


OTWARCIE P. W. K. W POZNANIU 
15 MAJA 1929 R, 

Poznań, 21 sierpnia. (AWJ Otwarcie 
Powszechnej Wystawy Krajowej w Pozna- 
niu odbędzie się jak ostatecznie ustalono w 
dniu 15 maja 1929 roku. Na otwarcie Wysta- 
wy i przyjęcie gości dyrekcja Powszechnej 
Wys. Kr. zapewniła: sobie oprócz pokoj w 
hotelu przy uł. Grunwaldzkiej również 20 
tysięcy lokali zaofiarowanych przez obywa- 
teli miasta. 


Spichlerz ukraiński głoduje. 


Ryga, 20 sierpnia. (A. T. E.). Charkow-|! bezwzględne zwalczanie 
ski „Komunist“ podaje, że zgodnie z o- 
świadczeniem członka kolegijum komisariatu 
handlu Gawemana w pierwszej dekadzie b. 
m. zmagazynowano na Ukrainie zaledwie 
5 proc. ilości zboża przewidzianej w planie 
miesięcznym. W związku z tem komisariat 
handlu rozesłał okólnik, w którym zaleca 


zbadanie dróg, któremi ma się ku niej zmie- 
rzać, by to współżycie 
spoczęło fundamentach. 

Ilmponująco pod tym względem przed- 
stawia się literatura i prasa zagraniczna; 
Skoro tylko wyłoni się jakiś problem, jakaś 
linja styczna, łącząca czy Niemcy, czy Fran- 
cję czy wreszcie Czechosłowacię z jakimś 
mnym organizmem państwowym, natych» 
st pojawiają się monografie naukowe i 

rtykuły dziennikarskie, naświetlające z prze 
aj, A nieraz wnikliwością wszelkie aktu- 
ne zagadnienia życia duchowego i gospo- 
“arczego owej drugiej jednostki. Dlatego na 
Zyczłiwą i u nas winay zasługiwać uwagę 
Wszelkie objawy, zimierzające do poznania 
tych narodowości, z któremi razem w gra- 
hicach Rzeczypospolitej żyjemy i żyć mu- 
Simy. 

W tym wypadku idzie nam o Rusinów; 
wszak 6koło 3,900.000 wynosi liczba miesz- 
kających w Polsce Rusinów; na pierwszem 
oni stoją mieiscu liczebnie między innemi 
mhiejszościami narodowemi a i procentowo 
w stosunku do całej ludności Polski liczba 
ich przedstawia sie pokaźnie. Ważną tedy 
rzeczą dla społeczeństwa polskiego a zwła- 
wk tej jego części, która pozostaje w sta- 
a E pach zę społeczeństwem ruskiem 
Podsta ladne jego poznanie; i to nietylko na 

Wie enuncjacyj politycznych tego lub 


prywatnego han- 
dlu zbożem. Tenże „Komunist“ donosi, że 
w ostatnich dniach w Charkowie zwiększy- 
ły się ogonki przed sklepami z chlebem. Bu- 
łek w Charkowie wcale nie było! do ostat- 
nego czasu i dopiero od 10 sierpnia są one 
sprzedawane, lecz tylko chorym za okaza- 
niem odpowiedniego zaświadczenia. 


ha odpowiednich 


ZJAZD NAUCZYCIELI POLSKICH NA 
LITWIE. 

Wilno, 21 sierpnia. AW.) Dnia 23 sier- 
pnia w sali gimnazjum polskiego w Kownie 
odbędzie stę ziazď członków Związku za- 
wodowiego nauczycieli szkół polskich na ti- 
twie. Na porządku dzienuyia omówienie 
sprawy bytw mauczyciel polskich, zadań 
szkolnictwa ludowego: oraz losu szkót pol- 
skich w Łotwie i Estoniji. 


Ford przeciw Śmithowi. 


Nowy York, 20 sierpnia. (A. T. E.). Hen- 
ryk Ford -oświadczył przedstawicielom pra- 
sy, że jest zwolennikiem utrzymania prohi- 
bicji i popiera kandydaturę Hoovera aa 
prezydenta Stanów Zjednoczonych. Znie- 


sienie prohibicji byłoby, — zdaniem For- 
da — wielkiem nieszczęściem. Ford musiał- 
by zamknąć wszystkie fabryki w razie znie- 
sienia zakazu sprzedaży napojów alkoho- 
lowych. ) 


m 


Od 36 godzin brak wiadomości o lotnikach 
transatlantyckich. 


Łondyn, 20 sierpnia. (A. T. E.). Według 
doriesień z Ottawy od 36 godzin brak wia- 
domości o lotnikach Hasselu i Kramerze, 
którzy w niedziele popołudniu mieli wyla- 
dować w Grenlandji. Ostatni raz widziano 
lotników w kilka godzin po przeleceniu nad 


NADUŻYCIA W LITEWSKIM BANKU 
PAŃSTWOWYM. 


Berlin, 20 sierpnia. (PAT.). „Voss. Zei- 
tung“ donosi z Kowna, że w litewskim 
banku państwowym wykryto sensacyjne 
nadużycia dukonane przy pomocy fałszy- 
wych przekazów. Bank poszkodowany zo9- 
stał na 300.000 litów. Dwóch*wyższych u- 
rzędników Banku litewskiego i naczelniką 
buchalterii Landsbergisa aresztowano. 


zatoką Hudsona na zachód od Quebecu. 
Stacje radjowe, położone wzdłuż Atlanty- 
ku otrzymały rozkaz zawiadomienia o prze- 
locie samclotu, gdy ten będzie dostrzeżo- 
ny przez którąś z nich. 


ow POMYŚLNA ATMOSFERA WOKÓŁ PAK- 
Swie Ek ruskiego, nietylko z na- OoOo RESET" YAN TE © KORONOWO TAKĄ. TJ „OOOO TU PRZECIWWOJENNEGO. 

sen i O pa 5) A z £ 
nie zawsze są 5 m pdzokerciedleniem PROJEKT ROZPORZĄDZENIA O SĘ- OSTRE PRZESILENIE W BUŁGARII. Londyn, 20 sierpnia. (PAT.). W odpo 


wiedzi na depeszę gratulacyjną Sir Auste- 
na Chamberlaina, podsekretarz stanu Kel- 
log nadesłał z okrętu „Isle de France“, na 


DZIACH HANDLOWYCH, 
Warszawa, 20 sierpnia. (AW.) Minister- 
stwo Sprawiedliwości opracowuje projekt 


Wiedeń, 20 sierpnia. (PAT.). Dzienniki 
donoszą z Sofii, że w następstwie demar- 
che  francusko-angielskiego, zarysowujące 


rzeczy ale ra podstawie 


ú Źródłowych i fa s 
e dępie ych i faktycz 


gruntownych bada 
nych danych. Taki 


nić może od błędów, laki poznanie uchro- 
stosunkach nieraz się zd zę ciemnych 
zdarzyć się jeszcze mogą. 7 względnie 
W polskiej literaturze 
Się już od dawniejszych czasó ih : 
Opracowania poszczególnych  dziedzjy ia 
= ludu ruskiego; przeważają tu jednak mo. 
oopralie. Całokształt wszelkich zagadnień 
ro Świeżo wyszła z druku 
a, A FE Fischera zatytułowana „Ru- 
-a postawił sobie za zadanie ną- 
RE, X wszelkich momentów rozwoj »- 
pominąć M ruskiego, przyczem starał się nie 
= żadnej kwestii, mającej w tym kie- 
lakieś znaczenie. 
ZA wstępie zebrazował historyczne u- 
s, lenie nazwy Rusinów, nakreślił ob- 
które m chipre przez ludność ruską, 
E aab podaje ogółem na 29 milionów, 
zj Ee, narzeczą ruskie, stosunki antropol.- 

„1 ruskie grupy etniczne. 
materiąj 72 cześć książki zaimuje kultura 
Szęzezół a Rusinów. W najdrobniejszych 
go ach, z całą skrupulatnością czujne- 
Autor E i iegezo badacza Przedstawił 
zarobkos sób uprawiania rozmaitych gałęzi 
tab Ne m, życiowych a więc myśliw- 
i 67 e zwierzat, bartnictwa, uprawy 
JARA sób przygotowania pożywienia, ob- 
chwo ew, odzież ludową, budowni. 
Bioti wieś ruską, sprzęty domowe tak, że 
€ przeczytawszy te rozdziały ma się 


naukowej znaczą 


rozporządzenia w sprawie sędziów handlo- 


wych, których będzie mianować Minister 
sprawiedliwości na przeciąg 3 lat, na pod- 
stawie opinii Ministra przemysłu i handlu, 
ta propozycię poszczególnych Izb przemy- 
słowo - handlowych. 


NOWY ATTACHE WOJSKOWY W TOKIO 

Warszawa, 20 sierpnia, (AW.) Dziś 
wyjeżdza do Tokio, ma stanowisko attaché 
wojskowego, major szt. gener, Reichmann, 
dotychczasowy: ataché wojskowy w Tokio 
pulk. Jędrzejewicz, który po zdaniu obo- 
wiązków swemu następcy przybędzie do 
Warszawy, obejmie prawdopodobnie — jak 
fuż donosiliśmy — jedno z wyższych stano- 
wisk w M. S. Zagranicznych. 


wrażenie, że się przebyło czas 


cii i analizie całego jego życia. 


ną: 


Opowieści i baśni, sztukę, muzykę i tańce. 


pewien | > 
wśród ludu ruskiego, na dokładnej obserwa- | dencji polityc 
Niemniej 
szczegółowo przedstawiono kulturę społecz= 
Od urodzenia się dziecka, poprzez we- 
scle aż do pogrzebu wszystkie zwyczaje, 
wszystkie formy obchodzenia ważniejszych 
zdarzeń, wszystkie chwile smutku, radości 
i święta. Autor odkrył wreszcie przed nami 
i duchową kulturę ludu ruskiego a więc prze- 
dewszystkiem ów Świat wiary w demony 
i czary, całą kosmogonię i kosmologję, świat 


się oddawna przesilenie rządowe, przeszło 
w ostre stadium. Prezes ministrów Liap- 
czew udaje się do Warny, gdzie bawi król 
Borys, minister spraw zagranicznych Bu- 
row celem złożenia sprawozdania. Jak sły- 
chać, minister spraw zagranicznych Burow 
wystosował pismo do prezesa rady minj- 
strów Liapczewa, w którem „oświadcza, ze 
nie może dłużej pracować z ministrem 
wojny, generałem Wołkowem, , ponieważ 
ten, przez SWe słosunki z organizacją ma- 
cedońską spowodował demarche mocarstw. 
Rozeszły się pogłoski, że również minister 
handlu Bcboszewski oraz minister rolnic- 
twa Christow solidaryzują się z ministrem 
spraw zagranicznych, wobec czego należy 
oczekiwać, że rychło wybuchnie przesilenie. 


Autor daleki był od jakichkolwiek ten- 
znych i kwestii tej wogóle nie 
dnak w swej typowo etnogra- 
ficznej pracy dał wierną fotografie Ppa 
ludu ruskiego; kto się jej dobrze potrafi 
przypatrzeć, kto ją potrafi należycie spoży- 
tkować, uczyni to z wielką dla siebie a mo- 
że i innych korzyścią. | 

Znzicmość swego otoczenia iest w każ- 
ćym kierunku i zawsze rzeczą wysoce po- 
żyteczrą. 


poruszał a ie 
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którym odbywa podróż z Ameryki do Euro- 
py, depeszę radjową następującej treści: 
„Dziękując serdecznie za życzenia powodze= 
nia dziełu paktu przeciwwpoiennego, podzie- 
lam przekonanie Pańskie, że podpisanie 
paktu będzie znaczuem posunięciem na- 
przód dla dobra pokoju powszechnego: Bez- 
pośredni udział Pański w podpisaniu pakta 
sprawiłby mi osobiście wielką satysiakcję. 
Mam nadzieję, że wkrótce powróci Pai 
całkowicie do zdrowia . A 
Korespondenci nowojorscy prasy angiel 
skiej stwierdzają, że depesza Chamberlaina 
do Kellcega jest przedmiotem bardzo ży- 
czliwych komentarzy w prasie amerykań- 
skiej Wymiana depesz tej treści między 
obydwoma mężami stanu wytwarza nader 
pomyślną atmosferę, szczególnie ważną w 
przededniu podpisania układu. 


WYBORY GRECKIE. 

Paryż, 20 sierpnia. (PAT.). „Temps“ 
donosi z Aten, że zwolennicy Venizelosa 
uzyskali we wczorajszych wyborach oko- 
ło 200 mandatów na ogólną liczbę 250. 
Wszyscy ministrowie zostali wybrani. Z 
pośród b. ministrów wybrany: został Ka- 
fandaris — jak wiadomo zabity W A 
wczorajszym, — Michałokopulos 1 _ Papa- 
nastasio, przepadłi natomiast byli ministro- 
wie Metatsa i Teotapi. - 


Zwycięstwo Venizelosa. 


Wybory do parlamentu greckiego, 
które odbyły się w niedzielę, dały zwycię- 
stwo premierowi Venizelosowi. Można sis 
było tego spodziewać, mimo, że niektórzy 
korespondenci zagraniczni, zwłaszcza nie- 
mieccy, mający antypatie do premiera 
greckiego z powodu jego  ententofilskiego 
stanowiska w czasie wojny, wyrażali wąt- 
pliwości. Polityk jednak tej miary, co Ve- 
nizelos, nie byłby po długiej przerwie poja- 
wił się na nowo na arenie politycznej, nie 
objął władzy po zbadaniu terenu i nie począł 
jej sprawować w sposób tak zdecydowany, 
gdyby nie miał pełnej woli — i szans — 
wnętrznych korzysta ze swego zwycięstwa 

Pięć głównych list wystąpiło do walki 
wyborczej. Jedną z nich była koalicja libe- 
ralna żywiołów republikańskich, zgrupowa- 
nych pod przywództwem Venizelosa, a w 
skład jej obok  ściślejszych zwolenników 
premjera wchodziły i grupy Michalakopułlo- 
Sa i radykali Papanastasiu. Dalej wystąpili 
z własną listą secesjoniści ze stronnictwa 
liberalnego pod przywództwem byłego mi- 
nistra skarbu Kafandarisa, któremu Venize- 
los odebrał tekę i przywództwo partii Z 
przeciwników Venizelosa największe stp- 
sunkowo szanse mógł mieć blok monarchi- 
styczny, złożony z monarchistów utniarko- 
wanych pod przywództwem  Metaxasa i 
radykalnych Caldarisa. Wreszcie były dyk- 
tator Pangalos, zwolniony przez Venizelo- 
sa z więzienia, wystąpił równie z własna 
listą. 

Główny front walki wyborczej zajęli z 
jednej strony republikanie pod Venizelosem, 
z drugiej zaś zblokowani monarchiści. Jed- 
nak pierwiastek osobisty odgrywał w wy- 
borach znaczną rolę, a dowodem tego jest 
zaciekła walka między zbliżonymi dol sie- 
bie poglądami Venizelosem i  Kafaudarń- 
sem, walka, w czasie której przyszło do por- 
wania wybitnych zwolenników Kafandarisa 
przez bandytów, a która zakończyła się 
zamordowaniem byłego ministra skarbu, 
co stało sie z pewnością bez wiedzy i woli 
premiera, lecz świadczy o wielkiem rozna- 
miętnieniu, wywołanem walką wyborczą. 

Główną cechą rezultatu wyborczego, 
na mocy którego Venizelos zdobył okołó 
200 mandatów na ogólną liczbę 250, iest to, 
że rremjer jest bezwzględnie panem sytua- 
cji. Lista Pargalosa zdaje się, że zupełnie 
odpadła, — monarchiści wyszli z wyborów 
zdziesiatkowani, stronnictwo Kafandarisa 
również jest bardzo osłabione, i, co jest 
rzeczą najważniejszą, pozbawione swego 
przywódcy. 

Stary Venizelos więc po długiej przer- 
wie znów jest panem sytuacji. Chwycił 
władzę w rece w sposób równie przemy- 
Ślany jak i bezwzględay i, co zdaje się nie 
ulegać wątpliwości, mocną ręką przeprowa- 
dził wybory. W dziedzinie stosunków we- 
wnętrznych korzysta ze swego zwycięstwa 
w sposób zdecydowany, o ile o politykę za- 
graniczną ząś idzie, to w wielkiej swojej 
mowie przedwyborczej wygłoszonej w Sa- 
lonikach, określił ją jako zdecydowanie po- 
koiową i estrożną. (G). 
| w m Wr ac YW. um WO | 
ANGIELKA PRZEPŁYNĘŁA LA MANCHE. 

Londyn, 20 sierpnia, (A. T. E.) 25-letnia 
nauczycielka pływania Miss Ivy Hawkey 
przepłynęła kanał La Manche z Francji do 
Anglii w ciagu 19 godzin i 16 minut. Jest 
ona piątą kobietą z mzędu, która: dokonała 
łego czynu a pierwszą osobą, która prze- 
płynęła kanał w tym roku. 


Dr. Z. M. 


Śmieszni ludzie... 


——— 


Lwów zna humor Kornela Makuszyń- 
skiego. Tu przecież wyrósł, tu stawiał pier- 
wsze kroki. Feljetony jego, wiersze, noweletty 
nim zdobyły sobie popularność w. całej Pol- 
sce, bawiły mieszkańców Iwiego grodu. Ma- 
kuszyński zachował dlą rodzinnego miasta, 
jak najlepsze, wdzięczne uczucia. Dał temu 
wielokrotnie wyraz. 

Ukazał się obecnie nowy tom jego we- 
sołych opowiadań p. it. „Śmieszni ludzie“. 
Swoisty humor autora „Słońca w herbie“ i 
w tym tomie Stroi srogie miny, kipi wezbra- 
nym potokiem zabawnych dywagacii. Mak ı- 
szyński nie szuka tematów do swoich 0po- 
wiadań. Wystarcza mu pierwsza lepsza a- 
negdotka, koncept, żart, by wysnuć kilka- 
dziesiąt stronic zabawnych uwag o wszyst- 
kiem i o niczem. 

Kobiet nie szczędzi. Ma u pań kredyt 
nieograniczony, Wiedzą bowiem, że srogość 
Makuszyńskiego pochodzi ze zbytniej wra- 
żliwości serca. Jest to pozór, maska ochron- 


na. Nie wiadomo bowiem, co więcej podoba ! wdzięczrfej niewiasty, 


Litwa kręci w 


Kowno, 20 sierpnia. (PAT... Radca 
Szumlakowski, który w niedzielę przybył 
do Kowna, tegoż dnia przyjęty był przez 
premiera litewskiego Waldemarasa. ktdre- 
mu doręczył odpowiedź Rządu polskiego na 
ostatnią notę litewską. Następnego dnia w 
poniedziałek radca Szumlakowski odbył o 
godzinie l-ej dłuższą rozmowę z sekreta- 
rzem generalnym litewskiego M. S. Z. p. 
Balutisem. W toku tej rozmowy p. Balutis 
usiłował uzasadnić wątpliwości litewskie co 
do odbycia konferencji w Genewie, wysu- 
wając objekcje natury formalnej. Między 
innemi p. Balutis wysunął obiekcje co do 
tego, czy rząd szwajcarski udzieli swej 
zgody na odbycie konferencji polsko-litew- 
skiej w Genewie. Wobec oświadczenia rad- 
cy Szumlakowskiego, że Rząd polski tę 
zgodę sobie już zapewnił, p. Balutis usiło- 
wał wysnuć dalsze objekcje formalne, obja- 
wiając wyraźne tendencje rządu litewskie- 
go przewlekania sprawy poza okres narad 
najbliższej sesji Rady Ligi Narodów. Popo- 
łudniu radca Szumlakowski odbył półtora- 
godzinną konferencję z premierem Walde- 
imarasem, który sprecyzował ostateczne 
stanowisko rządu litewskiego wobec propo- 
zycji polskiej. 

We wtorek o godzinie 6 rano radca 
Szumlakowski opuszcza Kowno i drogą na 
Królewiec-lczew powraca do Warszawy, 
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dalszym ciągu. 


gdzie wieczorem złoży sprawozdanie z ro- 
kowań kewieńskich Ministrowi Zaleskiemu. 

Berlin, 20 sierpnia. (PAT.) „Berliner 
Tageblatt“ donosi z Kowna, że dziś popo- 
łudniu zwołane zostało posiedzenie gabine- 
tu litewskiego, na którem miały się odbyć 
obrady nad odpowiedzią na notę polską. W 
kołach politycznych litewskich — jak twier- 
dzi korespondent hkowieński „Berl. Tage- 
blattu* — poglądy na tę sprawę były roz- 
bieżne. Jedne czynniki polityczne kowień- 
skie spodziewają się, `że rząd litewski 
przyjmie jedną z dwóch propozycyji pol- 
skich, drugie czynniki oczekuja, że Litwa 
zaproponuje zwołanie konferencji do Kró- 
lewca na 27 sierpnia, inne wreszcie były 
zdania, że wogóle konferencja przed Radą 
Ligi Narodów odbyć zię nie może, ponie- 
waż terminy przez Polskę zaproponowane 
są zbyt krótkie. W każdym razie spodzie- 
wają się dziś w Kownie, że odpowiedź li- 
tewska zostanie dziś jeszcze doręczona p. 
Szumłakowskiemu. 

Berlin, 20 sierpnia. (PAT.). „Berliner 
Tageblatt“ donosi z Kowna, iż pośpiech, z 
jakim Polska odpowiedziała na ostatnią no- 
tę litewską Oraz fakt przesłania tej noty przez 
|tak wysokiego urzędnika Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, jakim jest p. Szumla- 
kowski, wywołał w Kownie wielkie wra- 
żenie. 


Taktyka hr. Bethlena. 


"Badapeszt, w sierpniu 1928. 

Kiedy prezes węgierskiej rady mini- 
strów przed kilku tygodniami wyjeżdżał na 
wakacje, w kołach politycznych Budape- 
sztu rozeszła się pogłoska, że powrót pre- 
mjera do stolicy nastąpi dopiero w połowie 
miesiąca paździemika. Tymczasem w osta- 
tnich: dniach mnożyć się zaczynają oznaki, 
wskazujące, że powrotu hr. Bethlena do 
Budapesztu oczekiwać należy już w czasie 
jaknajbliższym. Ta zmiana dłyspozycji w 


programie wakacyjnym szefa rządu pozo- 
staje niewątpliwie w ścisłym związku z 
osłatniemi zamierzeniami ihr, Bethlena w 


dziedzinie polityki wewnętrznej państwa. 

Hrabia Bethlen, który wysoki urząd 
prezesa rady ministrów piastuje już od rat 
z górą siedmiu, dawał ostatnio już niejedno- 
krotnie do zrozumienia, iż pragnąłby na 
podstawie dotychczasowych swych doś- 
wiadczeń przeprowadzić pewne zmiany: w 
składzie personalnym swego gabinetu. 
Zmiany, te wynikać mają przedewszyst- 
kiem z konieczności rozszerzeniąą t. zw. 
partji jedności, oł który obecny rząd węgier- 
ski już od szeregu lat się opiera, Partja je- 
dności hr, Bethlena jest, jak wiadomo. or- 
ganizacią niejednolita i jednoczy w swem 
tonie cały szereg do miedawna jeszcze zu- 
pełnie miezależnych! mieszczańskich  ugru- 
powań politycznych, Już od dłuższego cza- 
su mówiono w kołach politycznych Buda- 
pesztu o możliwości przyłączenia się do o- 
bozu rządowego części t. zw. obrońców 
rasy, w szczególności ich frakcji  umiarko- 
wanej, rekrutującej się z pośród przyjaciół 
politycznych. Juljusza Gómbósa., 

Pogłoska ta wywołała dość silne wrze- 
mie wśród rządowych liberałów, Którym 
wzmocnienie wpływów skrajnie-přāwico- 
wych w obozie rządowym było oczywiście 
mie na rękę. Spryt polityczny: hr. Bethlena 
sprawił jednak, że liberałowie ostatecznie 
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się autorowi „Prawdziwego bohatera“, wa- 
dy, czy cnoty niewieście, Rezultat jest z gó- 
ry przesądzony... 

Makuszyński a mężczyznach ma zna- 
cznie gorsze zdanie. Wystarczy pomyśleć o 
panu Jaiko, człeczynie mizernym, potulnyrm, 
zahukanym. Dzięki połowicy swojej, stał się 
bchaterem pięćdziesięciostronicowej opowi2= 
ści Makuszyńskiego. Zwyciężył opinię ma- 
łego miasteczka, pokonał czytelników, na 
imiazgę starł... krytyków. 

Niechby się odważył który współzawo- 
dniczyć z panem Jajko w turnieju O dokona- 
nie rzeczy niezwykłej, cudownej, niespoty- 
kanej w Kiernozi lub Psiej Wólce! Wnet zia- 
wi sie zacna magnifika. Spotkanie z nią nie 
będzie łatwem. Pisze przecie Makuszyński: 

„Bało się jei całe miasto, bo, już po po- 
bieżnem obliczeniu sił, pewnem było, że w 
razie wojny ze straszliwą tą Amazonką, po- 
dadza tył naipierw władze administracyjne, 
potem polityczne, potem samorządowe, za- 
czem kahał, straż pożarna, stowarzyszenia 
społeczne i dobroczynne, wreszcie wyła- 
mawszy bramy kryminału, uciekną wię- 
źniowie”. sA 

Czyż dziwić sie, że pod opieką tak 
prawdziwy bohater 


przeciwko nawiązaniu kontaktu z Juljuszem 
Gómbósem przestali protestować. Po udo- 
byciu [pewności że ewentualne wejście 
przedstawicieli skrajnej prawicy do rządu, 
nie pociagnie za sobą żadnych poważniej- 
szych komplikacji w tonie partji jedności 
premier Bethlen nawiązał kontakt z przy- 
wódcą „obnońców masy”, Juliuszem Göm- 
ibósem, i po dłuższych) pertraktacjach osią- 
gnal z nim: pełne porozumienie co do warun- 
ków, na jakich nastąpić ma wejście faszys- 
tów węgierskich do rządowego obozu .ie- 
daości narodowej” 

W myśł porozumienia tego członkowie 
węgierskiej organizacji faszystowskiej wej- 
dą do partii jedności mie gremjalnie, lecz 
indywidualnie, W ten sposób chce dur, Be- 
thlen zapobiedz ewentualnym kormplikaciom, 
do jakich w obozie rządowym, dojść by mo- 
gło w związku z oficjalnem wstąpieniem do 
obozu rządowego niektórych nazbyt skom- 
promitowamych działaczy faszystowskich. 
W pierwszym rzędzie chodzi tu o uniemo- 
żłiwienie wejścia do partji jedności posłowi 
Flejiasowi, którego awantumicza działal- 
nošć w niedawnej jeszcze przeszłości dobrze 
jest znana szerokim warstwom ludności 
węgierskiej By jednak nie zrażać sobie 
Hejjassa, który w kołach skrajnej prawicy 
węgierskiej cieszy się pomimo wszystko 
znaczną, popularnością, hrabia Bethlen po- 
stanowil nie pozbawiać go mandatu posel- 
skiego, tak że Fejiass w dalszym ciągu za- 
siadać będzie w parlamencie ibudapeszteń- 
skim, Nie będzie on tam jednak reprezen- 
tować oficjalnie żadnej partji, czyli będzie 
t zw. „dzikim, Nie dość jednak na tem: 
hrabia Bethlen, poszedł w swem  „„rozbra- 
janiu” Fejjassa jeszcze dalej zapewniając 
mu z góry mandat w przyszłym parlamen- 
cię węgierskim. Uczynił to w tem Sposób, 
że zobowiązał się nie wystawiać podczas 
przyszłych wyborów żadnego. kontrkandy- 


data w tym okręgu wyborczym, w którym 
kandydować będzie Hejjass. 
Większość dotychczasowych człon- 
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ków organizacji „obrońców rasy”, stojąca 78. 
Juliuszem Gómbósem, wejdzie więc już 
najbliższej przyszłości do rządu  hrabiegł 
Bethlena. Sam Juljusz Gömbös mianowańł 
zostanie sekretarzem stanu w ministerstwić 
spraw wojskowych. Zaznaczyć tu należi! 
że mominacja ta nastąpi pod tym waru” 
kiem, że Gómbós zobowiąże się nie wygła 
szać w [przyszłości żadnych przemówień 
politycznych, nie pozostających w bezp% 
średnim związku z jego resortem, = 
Gómbós warunek tem iuż przyjął i podpis 
nawet odhnośny, rewers. 

Dalsze zmiany w gabinecie 
skim przewidują przedewszystkiem mianí 
wanie dotyjchczasowiego sekretarza stal 
w prezydjum rady ministrów, Kolomańć 
Daranyi, ministrem spraw wewnętrznycć 
W tym wypadku dotychczasowy kierowiu 
tego resortu, Szcitowsky, zostałby z rzą” 
usumięty. Aleksander Wekerle jun., syn by 
łego węgierskiego prezesa rady! ministrów 
otrzymać ma w zrekonstruowanym gabinć, 
cie tekę ministra skarbu, dotychczasowi 
zaš kierownik tego resortu, Bud, upatrzońć 
jest na kierownika nowego ministerstwa g0 
spodarstwa narodowego., Ponadto przew" 
dziane jest mtworzenie specjalnego sekre 
tarjatu stanu w ministerstwie handlu, któ 
przydzielony zostanie jednemu z eksponeft 
tów rządu. 

Projektowana według powyższy 
kombinacyj, posiadających zresztą -wszelki 
szanse ptawidopodobieństwa, mekonstruk: 
gabinetu węgierskiego oznaczałaby przed: 
wszystkiem wyraźne przesunięcie rządu 
Bethlena ma prawo. Szczególne znaczeń! 
przypisywane: jest. z tego pumktu widzeń 
powołaniu do rządu Juliusza Gómbósa, kt 
ry bądź co bądź jest bardzo wpływa 
eksponentem radykałów prawicowych. P4 
wierzenie mu urzędu sekretarza stanu 
ministerstwie spraw wojskowych pozwał 
przypuszczać, że rząd hr. Bethlena zam 
rza w czasie majbliższym przystąpić do % 
alizacji. doniosłych zadań w dziedzinie wø 
skowaości, gdyż Gömbös, będący 
węgierskiego sztabu generalnego, mucho 
za jednego z najzdolniejszych fachowcó” 
wojskowych na (Węgrzech. O konkrein 
programie zrekonstruowanego rządu wW% 
gierskiego narazie mic jeszcze powiedziiii 
nie można, gdyż hrabia. Bethlen, jak zaw$ 
tak į tym razem, wszystkie swe plany tt 
ma w. Ścisłej. Łajemmiewy. P. j 
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KEMAL PASZA SIARA SIĘ O RĘKE 
SIOSTRY AMANULLAHA. 


Wiedeń, 20 Sierpnia. (PAT). „Ne 
Freie Presse“ podaje: wedle doniesień 
Konstantynopola, prezydent republiki ture“ 
kiej, Mustafa Kemal Pasza, miał poprosić 
rękę księżniczki Kubrajan, najmłodszej sii 
stry króla Afganistanu. Król miał zapro% 
Kemala Paszę, by przybył do Kabulu, ©? 
lem omówienia tej sprawy w kole famili 
nem 


TYSIĄC SAMOCHODÓW W ZAKO- 
PANEM. 


Zakopane, 20 sierpnia. (AW.) W zwis 
ku z odbywającym się międzynarodowy” 
wyścigiem tatrzańskim na drodze do M 
skiego Oka zjechało do Zakopanego z PR 
ski i zagranicy około 1.000 automobili. RU 
automobilowy ma ulicach Zakopanego 17 
bywały. Wobec tego w ruchu uliczaym 
prowadzono ruch jednokierunkowy, 


musiał zapadać w stany lirycznej kontempla- 
cii. Filozofował wtedy: 

„Tak straszne czasem jady natura wle- 
wa w kwiatek niepozorny i tak potężne daje 
siły wiotkiej i bezbronnej kobiecie”. 

Gdyby nie ona, coby się stało jednak z 
poczciwym niedołęgą, panem Jaiko? Czyż 
mógłby marzyć o zdobyciu nagrody za pra- 
wdziwe bohaterstwo? Nigdy. 

Szczwana kobiecina miała i tego doko- 
nać. Chwyciła się fortelu. Publicznie uko- 
rzyła się, starła w proch przed swoim 
małżonkiem. Było to coś mistycznie-cudo- 
wnego. Chuderlawy pan Jaiko pogromcą 
„straszliwei amazonki“! 

I jak mu nie dać nagrody dziwacznego 
testatcra, który przeznaczył swój zapis tyl- 
ko dla „prawdziwego bohatera“. Cóż się 
może mierzyć z tym czynem uiarzmienia nie- 
sfornej bzby-heroda? Może ratowanie toną- 
cych? Odwaga wyniesienia z płonącego do- 
mu paralityka! Wszystko bo furda wobec 
faktu, że pan Jaiko „postawił jej nogę na 
karku“. 

Z racji tego zwycięztwa nad potwornym 
babsztylem robi Makuszyński-socjolog i u- 
wagi natury ogólniejszej. Pisze przecież: 

„Gdyby w parlamientach radzono przy 


odpowiednim dla każdego narodu napitku, ” 
potrzebaby dowodzić wcale tej wielk! 
prawdy, bo tylko ludzie niepijący uchwal 


w pospolitej złości wojny i podatki, P 
butelce zaś rosną serca i dusze stają 
rzewne*. 

W tomie tym znajdujemy jeszcze t 
opowiadania: „Złudzenie”, „Czwarty pa 
ner“ i „List bez adresu“. Wszystkie są jed” 
kowe w tonie i napięciu. „List bez adre% 
zainteresuje jeszcze z tego względu, że 
kuszyński z narracji tej zapisuje się do C 
chu wielbicieli warszawskiego Starego- 
sta. Robi to z dużem przejęciem i niemał 
sukcesem, choć znów chodzi mu tylko o 
ne Kizie i jej namaszczonego przyjaciela, 
zjera z firmy „Rort i Feliks“ na Now 
Świecie. «1 

Nowy ten tom zabawnych dygresji 
kuszyńskiego we Lwowie spotka się 
wno z dużą poczytnością. W grodzie 
szym autor „Śmiesznych ludzi“ zestawił 
bie bowiem kontyngent wiernych zwole 
ków, ne i zwolenniczek. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dniu 21 sierpnia 1928. 


„ W Ministerstwie Przemysłu i Handlu. 
w Okręgowym Urzędzie Górniczym w Dro- 
hobyczu Mianowany : Praktykant Górniczy 
inż. Adamiak Leopold — Relerendarzem 
W VIII st. sł, z dn. 1 czerwca 1928 r. 


„Monitor Polski“ Nr. 187 z dnia 16 sierpnia 
1928. 


W Ministerstwie Reform Rolnych. W 
5owym Urzędzie Ziemskim we Lwo- 
AE. Przeniesiony : Naczelnik Wydziału Ka- 
mal Szuszkiewicz — na takież stano- 
wisko do Okręgowego Urzędu Ziemskiego 
w Poznaniu w dotychczasowym V st. Sł. 
z dniem 15 marca 1928 r. 

Zwolniony na podstawie art. 116 usta- 
wy o państwowej służbie cywilnej: Komi- 
Sarz Ziemski w VII st. sł. w Powiatowym 
Urzędzie Ziemskim w Kołomyji Witold 
Waśkowski z dniem 31 marca 1928 r. 
„Monitor Polski“ Nr. 189 z dnia 18 sierpnia 

1928. 
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Wpływy z danin publ. i monopoli 


od kwietnia do lipca r. b. 


—— 


Okrę 


Zgodnie z tymczasowemi zestawieniami 
obrotów kasowych w poszczególnych Izbach 
skarbowych kraju w l-szym kwartale budże- 
towym 1928 roku, czyli od 1 kwietnia do 1 
lipca r. b. wpływy z danin publicznych 
i monopoli wyniosły 602.288 zł., czyli o 2:50/, 
więcej od sumy preliminowanej w budżecie. 

Największy wzrost wykazuje podatek 
przemysłowy, wynoszący o 360, więcej od 
sumy preliminowanej, 

Dalszy wzrost wykazują opłaty od kart 
do gry (o 25*/,), odsetki, zwłoki i grzywny 
(o 18%), podatek od kwasu octowego (12%), 
podatek dochodowy (o 110/,), opłaty stem- 
plowe (o 50/,). 

. Natomiast znaczne zmniejszenie wyka- 
zują podatek gruntowy (o 9*/,), podatek 
wojskowy (o 80/,) i akcyzowe opłaty pa- 
tentowe (o 120/,), 

Zmniejszony jest również wpływ z mo- 
nopolu prawie o 20/,. Wpływ łotecji pań- 
stwowej jest zmniejszony o 8:50/,, mono- 
poiu spirytusowego o 2%, monopolu soli 
o 30h, i wreszcie monopol zapałczany o 0:30/,. 


| . zmie ""wm""uumuih" OE | 
Stan zatrudnienia i płace. 


Poprawa na rynku pracy uwydatniła się 
w ciągu m. lipca w dość znacznym wzro- 
ście zatrudnienia. Według danych Głównego 
Urzędu Statystycznego stan zatrudnienia 
w górnictwie, hutnictwie, przemyśle i na 
robotach publicznych wzrósł o 876.500 ro- 
otników w końcu maja dó 888.500 w koń- 
CU czerwca (w styczniu r. b. 780.600 ro- 
botników). 
wiąz iczba bezrobotnych obniżyła się (w na- 
h on a dane dła województwa śląskiego) 
1.287 (29.882) w dniu 28-ym lipca do 
niu 0» w dniu 4 sierpnia r, b. 
J., *Ym sierpnia ub, r. P. U. P. P. 
na terenie całej Polski 145.871 
% liczba ta była więc prawie 
awa», MiŻ obecnie. Dalsza popra- 
s, ASÓW kwalifikowanych nastą- 
grupie metalowców, oraz 
„© Natomiast nieznaczne po- 
ug danych Pio w dziale hutnictwa. We- 
nej w dniu. i in. Pracy i Opieki Społecz- 
Wanych Mna Sierpnia r. b. zarejestro- 
kwalifikow. «0 bezrobotnych pracowników 


a 3 s a r 14. 2 
metalu ECH : górńików 16.542, hutników 


u Ownictwje 
SOrszenie nas 


talo «499, hutników szkła 1.051, me- 
S R 6.607, włókienników 12.642. Ro- 


budowlanych 4,537, pracowników 
"mysłowych 18.452. ; 

Plac ie ważniejszych umów o zmianę 
bonia czy wymienić podwyżkę zarobków 
Sku „ gych w hutach żelaznych na Slą- 
ników około 40, od 1 czerwca rb., robot- 
ków w śląskich hutach metalowych (cyn- 
sa SH i ołowianych) o około 60/, od igo 
m” rb. Pozatem w górnictwie śląskiem 
a nane zostały płace w poszczególnych 
gł ach, a nadto zakończony został w cią- 
py S długotrwały konflikt o warunki 
najhi:, i płace w rolnictwie kresowem. W 
a lższem czasie mają zostać zawarte no- 
ka m uk zbiorowe w hutnictwie z Zagłę- 
gór ąbrowskiego i w górnictwie węglowem 
nośląskim, gdzie związki wypowiedziały 
30 Azującą dotychczas umowę już z dn. 

czerwca rb. 


Lwowa godz. 10.25 i Nr. 2444, przyjazd do Lwo 
jwa godzina 18.25 Z przesiadamem podróżnych 
i przenoszeniem bagażu w miejscu przeszkody. 
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me 
Dyrekcja koleji państwowych we Lwowie 
komunikuje: Z powodu zagrożenia mostu na rze- 
ce Bug między stacjami Ulwówek i Iwabicze, 
linji Sapieżanka—Włodzimierz Wołyński wstrzy- 
muje się aż do odwołania ruch towarowy na 
odcinku Sokal Włodzimierz wymienionej linji. 
Ruch pasażerski na tym odcinku utrzymuje się 
tylko dziennymi pociągami Nr. 2443, odjazd ze 


Agencja pocztowa  Białobożnica, powiat 
Czortków podjęła służbę telefoniczną oraz telc- 
graficzną w drodze telefonicznej w ogranicza- 
nych godzinach dziennych. 

Sędziowie przysięgli. Dnia 3 września roz- 
poczyna się trzecia nadzwyczajna kadencja sądu 
przysięgłych, w której wylosowani zostali na- 
stępujący sędziowie główni: Adamowski Tomasz 
Halicka 15, Appel Marcin wł. zakładu fot. Zy- 
blikiewicza 23, Assman dr. Fryderyk kom. mazi- 
stratu $zymona 2, Baruch Samuel kupiec wł. 
realn. Gliniańska 8, Backer Joachim przemysło- 
wiec Krasickich 7, Beygert Marjan urzędnik pry- 
watny Domagaliczów 14, Bergen Chaim wł, rest. 
i realn. Żółkiewska 14, Bigo dr. Tadeusz docent 
uniw. św. Józefa 3, Binder Bohdan dyr. Związku 
Spół spoż. Kopernika 50, Brzostowski Witold 
inżynier Sapiehy 27, Dąbrowski Wiktor wł. biu- 
ra parc. Kosynierska 1, Dreher Leon wł. realn. 
urz. magistr. Fołosko Wielkie, Dydyński Ta- 
deusz urz. Zakł. ubezp. Listopada Ila, Garapich 
Alfred urz. Tow. Kr, Ziemsk, Friedrichów 6, Ga- 
weł Marian zast. fabr. autom. Lindego 6, Glinsch 
Stefan prof. uniw, wł. realn. Mochnackiego: 10, 
Gołębiowski iLeopold urz. Zakł. Ossol. Piekar- 
ska 61, Grojecki dr. Stamisław adwokat Chorąż- 
czyzny 18, Jarzyna Jan Tadeusz urz. pryw. Po- 
niatowskiego 5, Koźniewicz Michał prok, Banku 
Kred. Ziemsk. Sadownicka 58, Kozłowski Józef 
dyr. Banku wł. realn. Nabielaka 12, Linttner Ru. 
dolf przemysł, wł. realn, Piastów 6, Lubieniecki 
Józef Kazimierz przemytsłow. J. Strzemię lila, 
Przetocki Kazimierz Antoni inż, emer. Potockie- 
go 67, Ramułt Adam inspektor dóbr Proiurzyce, 
Skrzypek Leon Teodor kupiec wł. realn, Za- 
dwórzańska 78, Stencel dr. Stefan wł. apteki Li- 
stopada 100, Telmany Tomasz Jan przem. druk. 
Ossolińskich 11, Wechsler Józef dyr. Ski Kar- 
palit Zielona 20, Wisłocki Władysław dyr. Osso- 
lineum Długosza 37, Wittek Tadeusz kupiec Ły- 
czakowska 70, Wolski Kazimierz urz. Tow. 
ubezp. Badenich 7, Wróbel Aleksander wł. han- 
dlu futer Halicka 20, Zubek Oktawian urz. ban- 
kowy Mochnackiego 10, Żółciński Andrzej ku 
piec Chmielowskiego 6, Żółkiewicz Józef kupiec 
Dobrzańskiego 1. — Sędziowie zastępcy przy 
sięgli: Ciechomski Konstanty urz. Tow. wz. ubez. 
Kleinowska 6, Gawliński Oktawian inż. cywilny 
Okólskiego 4, Kuflik Bernard dost, wojsk. wł. 
reałn, Kleparowska 6, Lis Bronisław wł. dorożek 
antom. Kochanowskiego 60, Pinkerfeld Julian inż. 
wł. realn. Torosiewicza 16, Semkowicz Aleksan- 
der introligator Piekarska 11, Tomowicz Jan st. 
ofic, magistratu Blacharska 1, Weich Bronisław 
majster ślusarski Grodecka 19, Willner Joachim 
kupiec Skarbkowska 35. 

Nd Centralną targowicę bydła spędzono od 
11 do 18 b. m. 28 buhaji, 448 krów i 24 jałowni- 
ka. Za buhaje drugiej jakości, płacono od 1.25 
do 1.40, za krowy I jakości 1.60 do 1.70, W ja- 
kości 1.48 do 1.52 a MI, jakości 1.05 do 1.20 za 
kilogram żywej wagi. Za jałowuika płacono 1.50 
do 1.65 i 1.25 do 1.40. Cieląt spędzono 720 i pła- 
cono od 1.36 do 1.60. Nierogacizny spędzono 9 
sztuk i płacono 1,82. Surowe skóry płacono za 
bydlęce lekkie 2.90 za ciężkie 2.90, za cielęce 
4:50, końskie duże 40 zł. małe 27 zł. Za mięso 
opasowe bite w rzeźni płacono I. jakości 2.20 
do 2.55, H. jakości 2.05 do 2.15, a HI. jakości 
2 zł. Cielęce przednie od 1.90 do 2.40. Mięso 
wieprzowe w całości 2.50 do 2.80. Za mięso do- 
wiezione z prowincji: bydlęce 1.80 do 2.30, cie- 
lęce 1.70 do 2.30, wieprzowe 2.50 do 2.67, ko- 
szerne 2.40 do 3 zł. Za lój jadalny 1.60, przemy- 
słowy 70 gr. do 1 zł. Za siano |. jakości 17 zł. 
do 20 zł, M. jakości 12 do 14 zł. Za słomę okło- 
dową 8 do 10 zł., za tymotkę 24 do 25 zł. 

Za artykuły pierwszej potrzeby płacono w 
dniu dzisiejszym: za jaja 14 do 17 groszy, ża 
kapustę 10 do 30 gr. za główkę, fasolę szpara- 
gową 50 do 60 gr, ogórki za 100 sztuk 2.50 do 
4 zł, za kalarepę 30 gr. za klg., jabłka kompo- 
towe 30 gr. do 1 zł, deserowe do 2.20 zł, gru- 
szki kompotowe 50 gr. do 1 zł. Śliwki świeżć 
1 do 2 zł, wiśnie 60 do 80 gr. ceny innych 
artykulów nie zmienione. 


P. Minister Pracy i Opieki Społecznej 
dr. Jurkiewicz powrócił dnia 20 bm. z urlo- 
pu i objął urzędowanie. 

Audiencja u p. Wiceministra Jaroszyń- 
skiego, P. Wiceminister Spraw 'Wewnętrz- 
mych, Jaroszyński, przyjął w dniu 20 b, m. 
na audiencji delegacię ze Szczawnicy, w 0- 
sobach dr. Grodeckiego i dwóch górali, w 
Sprawach uzdrowiskowytch i klimatycznych 
w Szczawnicy, 

Zastępca Kpinisarza Rządu p, Roman 
Frankowski powrócił z urlopu i objął urzę- 
dowanie. Przyjmuje codziennie od 10—12-ej. 

Starszy radca Bolesław Woleński Na- 
czelnik Wydziałw obiął z dniem dzisiejszym 
kierownictwo Wydz. I. (Prezydjalnego). 

Uroczystość złożenia zwłok generałą 
Bema w mauzoleum w Tarnowie odbędzie 
się w niedzielę 7 października. Na uroczy- 
stość tę przybyć ma P, Prezydent Rzplitcj 


ze świtą i przemówić ze stopni mauzoleum 
po złożeniu trumny między filarami. 

Dr. Edmund Krzymuski, prof, Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego, dziekan wydziały pra- 
wnego U. J. i b. rektor tegoż uniwersytetu 
zmarł w Ostendzie w 77 roku życia. (Wy- 
kładał teorię i filozofję prawa i dzierżył ka- 
tedrę prawa karnego). 

Kongres Międzynarodowy Pracowni- 
ków Umysłowych odbędzie się w Warsza- 
wie w dniach 26—29 września b. r, Między- 
narodowa Konferencja Prac. Um. przekazała 
już wszelkie prace związane z mającym od- 
być sięj Kongresem Pol. Konferencji Prac. 
Umysłowych. 

Lotne inspekcje Stanu sanitarnego miast 
i wsi, Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
wydało Wojewodom polecenie przeprowa- 
dzenia lotnych inspekcji kontrolujących wy- 
konywanie zarządzeń sanitarnych. Do in- 
spekcji tych wyznaczeni będą oprócz leka- 
rzy, również urzędnicy. Inspekcje mają ba- 
dać szczegółowo stam sanitarny: miast į wsi. 

Polskie morskie jednostki bojowe na 
wodach estońskich, O. R. P. „Komendant 
Piłsudski” i O. R, P. „Wilja” udają się dnia 
l-go września w trzecią w tym roku podróż 
szikolną. Nasze morskie jednostki bojowe 
odwiedzą tym razem wody Estońskie. Dnia 
3-g0 września przybędą do Moonsundn, a 
następnie do Rygi, gdzie zawiną 5-g0 wirze- 
śnią, k Powrót do Gdyni nastąpi dnia 9-go 
września, 

Obchód narodowego święta węgierskie. 
go w Krakowie. Z okazji węgierskiego świę- 
ta narodowego odbyło się wczoraj w ko- 
ściele św. Anny uroczyste nabożeństwo, W 
nabożeństwie wzięli udział przedstawiciele 
władz, członkowie: Towarz. polsko-węgier- 
skiego oraz liczne rzesze publiczności, Po 
nabożeństwie odbyło się przyjęcie w salo- 
nach konsulatu węgierskiego. W czasie przy 
jęcia konsul węgierski Marchwicki przesłał 
imieniem obecnych na uroczystości posłowi 
węgierskiemu w Warszawie telegram z ży- 
czeniatni dla marodu węgierskiego. 

Rozpoczęcie roku szkolnego. Ponieważ 
w bieżącym roku dzień 1 września przypa- 
dą na sobotę, przeto Ministerstwo Wyznań 
Religijnych i Ośw. Pablicznego przesunęło 
wyjątkowo termin rozpoczęcia roku szkol- 
nego 1928/29 w szkołach: średnich, ogólno- 
kształcących, seminariach nauczycielskich i 
szkołach zawodowych na poniedziałek 3 
września 1928. 

Budowa nowych bruków we Lwowie 
i ńaprawa starych posuwa się ku końcowi. 
Nowo wyibrukowana ulica Sapiehy, będzie 
ukończona już do soboty, ruch kołowy jed- 
nak, ze względu na płyty betonowe, ma któ- 
rych są ułożone bruki potrzebujące stęże- 
nia, otwarty będzie dopiero w prziyszłą $o- 
bote przed Targami. Budowa lewego chod- 
nika jest pilnie forsowana i chodnik ten, be- 
dzie wybudowany w takiej rozciągłości do 
jakiej da się wybudować do otwarcia Tar- 
gów, Prawa strona chodnika będzie odczy- 
szczoma i na razie urządzi się prowizorycz- 
ny deptak, chodniki zaś będą założone: pa 
Targach Wschodnich. Ulica [ssakowicza 
wymaga okolo tygodnia pracy do ukończe- 
nia Ulicę Potockiego przebrukowuje się par- 
Ge Po lewej stronie ulicy 29 Listopada, 
układa się chodnik z nowych płyt, z równo- 
czesnem oprawianiem jego. Do tygodnia 
nież będzie otwarty węzeł u zbiegu ulic 


rów A ERA AT) é 
Zadwórzańskiej, Wiśniowieckich į L., Sa- 


bielty. A 
j ioie jeden polski lot transatlantycki? 
„Dziennik Bydgoski” donosi, iż niezależnie 
od majorów Idzikowskiego i Kubali oraz 
kpt. Kowalczyka i Klisza do lotu. transatlańn- 
tyckiego przygotowuje się obecnie znany w 
miejscowych kołach lotniczych pilot Stefan 
Niewitecki z Bydgoszczy. P. Niewitecki za- 
mierza rozpocząć lot m Warszawy do No- 

„go Jorku na jednopłatowcn. Pilot oblicza 
wego rzelotu przy normalnych warutkcach 
RE odziny. Termin lotu uzależniony jest 
nag | czeski odpowiednich funduszów 
e składek,  przyczem istnieje nadzieja 
da, pewnego zasiłku od Rządu. 
Bu - wczorajszem posiedzeniu miejskiej 
komisji kulturalno-oświatowej, „odbytej pod 
nrzewodnictwem prof. Chylińskiego dysku- 
towano przez dwie godziny nad PA U- 
mieszczenia Biblioteki „Kasprowicza. A Ad 
sie gyskusii. wyłonił się projekt = 4 21 
tekę tę umieścić w Muzeum Orze: iowic $ 
Dziś o godzinie 10 rano komisja uda się h 
wizję lokalną celem znalezienia BAĆ" ; 
niego pomieszczenia dla tej Biblioteki. 
tem samem posiedzeniu przyjęto do wiado- 
mości kupno biblioteki Drągowskiego k 
kwotę 6.800 zł., która będzie: zawiązkiem 
bibijoteki publicznej, Posiedzenie zarnknięto 
o godzinie 10 wieczorem, 1 

j Budowa hali targowej na pl Solskich. 
Minister pracy i opieki społecznej Jurkiewicz 
zgodził się, aby Zakład ubezpieczeń praco- 
wników umysłowych udzielili gminie m. 


1 
iny! 


wil asekuracjęe w 


wil asekurącję na kwotę 1000 do 


programowych i t d, 1 
izłazdy, wiece, konferencje i posiedzenia po- 


na budowę hali targowej na pl. Solskich. 
ny na budowę hali targowej nap l. Solskich. 

W poszukiwaniu spadkobierców. Mini- 
sterstwo Spraw Zagranicznych podaje do 
wiadomości, że w myśl relacji Konsulatu R. 
P, w Pittsburgu Pa. w katastrofie w kopal- 
ni węgla Pickands Mather & Company W 
miejscowości Mather Pa w Stanach Zjedno- 
czonych Ameryki Północnej zginęli robotni- 
cy Polscy: Michał Maksymin, Mikolaj Wilk 
i Michał Szparuk. Ponieważ, o rodzinaci za- 
bitych Konsulat R. P. nie ma żad: ych wia- 
domości, wobec tego Minislersi ~o Spraw 
Zagranicznych wzywa w'"ystkie osoby u- 
Prawniode do olrzy nania po zabityci od- 
szkodowania, do zgłoszenia się w Ministur- 
stwie Spraw Zagranicznych z powołaniem 
się na N. K. IL a 5856/28. Dla informacji po- 
daje się: że 1) Michał. Maksylain pozosta- 
vit | Groupe insurance w przed- 
siębiorstwie, w którem pracował na kwotę 
1.100 dol. piatuą na rzecz swej matki Kata- 
rzymy Maksymiu. 2) Mikołaj Wilk pozosta- 
L płatną ia 


rzecz swego syna Jans. zamieszkałego w b. 


Małopolsce, liczącego okofo lat i5. Zmarły 
pozostawił również wdowę i syna Stanisła- 
wa, liczącego koło lat 14. 3) (Michał Szparuk 


pozostawił a::*uracj? na kwotę Lind dol, 
płatną na rzecz masy spadkowej, 

Prace nad budową kolei Bydgoszcz 
Gdynia prowadzone są bardzo intensywnie 
i stale posuwają się naprzód. Prace ziemne 
są już prawie na ukończeniu. Szczególnych 
zabiegów wymagał odcinek w pobliżu ma- 
iątku Żuławy, gdyż teren tam byi bagnisty, 
bogaty w pokłady torfu. Obecnie budnie się 
mosty i przepusty wbdne, Dworzec, którego 
budowę projektowano pierwotnie w Lipie- 
nicy, budowany będzie w lesie. tuż nad dro- 
ga Błądzin--Królewskie Załesie. Teren, na 
którym ma być zbudowana: stacja, został już 


wyrównany. 


»Wszystkie Stronnictwa” wydawnictwo 
Warszawskiej Informacji Prasowej (W. I. 


P.). Warszawska Informacja Prasowa, agen- 
cja czynna w Warszawie od 1923 r. oprócz 


czterech dziennych biuletynów, referujących 
prasę litewską, białoruską, rosyjską i ży- 
dowską, oraz specjalnego komunikatu p. t. 
„Emigracja i Kolonizacja”, wydaje od dłuż- 
szego czasu komumikat tygodniowy „Wiszyst 
kie Stronnictwa”, Komunikat ten, który: jest 


poświęcony: życiu stronnictw politycznych w 


Polsce, zamieszcza w dosłownem brzmieniu 
teksty rezołucii, uchwał, odezw, deklaracii 
uchwialonych przez 


szczególnych stronnictw. Ponadto we 
„Wszystkich  Stronnictwach” spotykamy 
charakterystyczniejsze przemówienia poli- 


tyczne omaz wywiady specjalne z przywód- 
cami stronnictw politycznych. Wszystkie te 
materjały: są opracowane obiektywnie i bez- 
stronnie a! wartość ich polega 
tem, że w odpowiedniem zestawieniu dają 
One 
kształt polskiego życia politycznego, Wszel- 
kich wyjaśnień udziela korespondent lwow- 
ski W. I. P. i „Wszystkich Stronnictw” red. 
Edward Karmiol, 
wach redakcyjnych i administracyjnych co- 
dziennie od! godz. 3 do 4 popoł. przy ul. Mi- 
kołaja Reja 5. 


głównie na 


bardzo przejrzysty pogłąd na cało- 


który przyjmuje w spra- 


Abiturjencj gimnazjum  kołomyjskiego 


Z r. 1908 urządzają w 20-rocznicę egzaminu 
dojrzałości zjazd! koleżeński, który odbędzie 
się w Kołomyji w dniach 8 i 9 września br. 
Koledzy, 
zaproszenia zechcą się bezwłocznie zwró: 
cić listownie do dra Schnebalga adwokata 
w Kołomyji po bliższe informacje, Komitet 
poszukuje! adresów kol. Czolija, Siuty i Trze- 
buni. Prof. dr. Juljan Balicki, Julian Urba- 
nowski, dr. Schnebalg, 


którzy mie otrzymali dotychczas 


Nowy sposób służby pocztowej, W nonic- 


działek odbyła się inauguracja. służby! pocztowci 
pomiędzy! Francją i Stanami Zjednoczonemi przy 
użyciu łącznej komunikacji statkiem i hydropla- 
nem. Z pokładu statku, znajdującego się w odle 
głości 450 mil od N. Yorku, wzniósł się o godzi- 
nie 13.tej hydropłan, który o godzinie 17.16 opu- 
Ścił się na wodę koło N. Yorku. 


Niebywały eksperyment budowiany. Wczo- 


taj dokonano w Berlinie niebywałego ekspery- 
mentu budowłanego podniesienia o kilka centy- 
mentrów 5-ciopiętrowej kamienicy. Wskutek o- 
sadzenia się budynku w bagnistym gruncie Zä- 
grażało ustawiczne niebezpieczeństwo pęknięcia 
przewodów gazowych, co dla mieszkańców dc- 
mu mogło być fatalne w skutkach. Po opróżnie- 
niu kamienicy z lokatorów, 
sklepieniem piwnicy a piętrem domu 24 belki 22 
m. długości i zapomocą pras hydraulicznych pod- 
niesiono na palach i szynach cały dom w górę, 
przywracając mu właściwe położenie, 


przesunięto. między 


Nowy środek na leczenie cukrzycy. „Neue 
Freie Presse“ donosi, że japoński biochemik 
Shikinami spteparował w laboratorjum w Sen- 


day ekstrakt kurzych jaj, który posiada wielkie 


wartości lecznicze przy chorobie cukrzycy, Eks- 
trakt ten przewyższa własnościami chemicznemi 
insulinę, bowiem ekstrakt ten działa dziesięć 
razy dłużej, niż insulina, 

Ja PE l 


Tydzień obrony powietrznej i przeciwgazowej 
2—9 IX. 1928. 


W dniach od 2 do 9 września br. or- 
ganizuje LOPP. „Tydzień obrony powie- 
trznej i przeciwgazowej*. Jak wiadomo w 
r b. połączyły się obie organizacje tj. Liga 
Obrony Powietrznej Państwa ı Towarzystwo 
Obrony Przeciwgazowej, pracujące dotąd 
osobno, w jedno stowarzyszenie pod na- 
zwą: „Liga Obrony Powietrznej i Przeciw- 
gazowej“. Protektorat nad stowarzyszeniem 
objął P. Prezydent Rzeczypospolitej, 

Dotychczasowa działalność obu towa- 
rzystw wydała bardzo dodatnie wyniki, że 
tylko wyliczymy budowę Instytutu Aerody- 
namicznego, Instytutu badań chemicznych, 
dwóch szkół mechaników lotniczych w Byd- 
goszczy i we Lwowie, budowę lotnisk, han- 
garów, cywilnych portów lotniczych (we 
Lwowie na zakupionych gruntach wybudo- 
wano hangar, dom portowy, warstaty itd.). 
W czasie swej czteroletniej działalności 
LOPP. wydała około ośmiu miljonów na 
cele lotnictwa, a około cztery miljony na 
cele obrony przeciwgazowej. Aczkolwiek 
dużo zrobiono w tej dziedzinie, jest u nas 
tyle do zrobienia, że dotychczasowe wy- 
niki są zaledwie początkami tej olbrzymiej 
działalności, którą podjąć musi społeczeń- 
stwo w interesie własnym i w interesie 
Państwa. 


stygnął, a dzisiaj nie małą troską organizacji 
jest jednanie członków i poparcie dla LOPP. 
wśród społeczeństwa. 

Corocznie urządzany „Tydzień lotniczy* 
jest poza całoroczną propagandą czasokre- 
sem, w którym organizacja pragnie skupić 
jak najszersze koła społeczeństwa, by ma- 
sowem oddziaływaniem zjednać je dla ce- 
lów LOPP. 

Przez zainteresowanie wszystkich czyn- 
ników, jak Władz, Urzędów, Zrzeszeń itd, 
pragnie LOPP. nadać propagandzie Tygo- 
dnia cechę ogólno-państwową, pragnie przez 
zorganizowanie społeczeństwa do manifesta- 
cyjnego niejako poparcia stowarzyszenia 
ustalić jego charakter ogólno-państwowy. 
W tem dążeniu LOPP. spotkać się winna 
i musi z poparciem uświadomionej i świa- 
tłej części społeczeństwa, z poparciem tych, 
którym państwo jest drogie. Skutki tego 
żywego i manifestacyjnego poparcia okazać 
się winne w przystępowaniu na członków 
LOPP. tych wszystkich, którzy stoją na 
uboczu i do żadnych świadczeń się nie po- 
czuwają na cele tak niezmiernej wagi. 

Stowarzyszenie o celach tak wybitnie 
państwowych znaleść musi silną podstawę, 
uznanie i poparcie w społeczeństwie, To 
jest przewodnią myślą Komitetów LOPP, 


Pierwsze miesiące istnienia LOPP. zna- | urządzających Tydzień obrony powietrznej 


czyły się żywiołowem poparciem społeczeń- 
stwa, w miarę jednak postępu pracy, zapał 


Leopold Sacher-Masoch 


w świetle opowiadania wnuka. 


l. 


Postać i działalność literacka Le opo l- 
da Sacher - Masocha, autora „Wene- 
ty we futrze” i „Opowieści z dworu rosyj- 
skiego”, znana jest szerokim kołom inteli- 
gencji czytającej ze stanowiska dość jedno- 
stronnego. W utworach jego widzi się prze- 
ważnie tylko pornografię, widzi się wyraz 
literacki sjpecjalnego zboczenia seksualnego, 
które słynny, psychiatra Kraft - Ebing 
ochrzcił mianem „masochizmu”. Nie zna! się 
natomiast całego życia, całej działalności 
piśmienniczej tego bądź co bądź miepospo- 
litego: pisarza, którego aspiracie ideowe i li- 
terackie wylkraczały daleko poza jpowisze- 
dniość, załamywały się potem nieraz tragi- 
cznie, zjednały mu jednak już za życia Wy- 
razy uznania nie tylko w własnym kraju, ale 
i zagranicą. 

To też interesujące będą rewelacje o 
Sacher - Masochu, pomieszczone ostatnio w 
felietonie „Berliner Tagebltattu” przez jego 
wmuka, Aleksandra voi: Sacher - Ma- 
soch, występującego tutaj z gorącą apolo- 
gią pokrzywdzonego rzekomo imienia poety. 
Szczegóły to ciekawe zwłaszcza. dla miesz- 
kańców Małopolski Wschodniej i Lwowa. 
' Wszakże rodzina Sacher - Masochów zwią- 
zana jest z dziejami tei ziemii tego 
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Jesienna miłość. 


na litość Boską mogę to 
zrozpa= 


— Skądżeż 
wszystko wiedzieć — zawołałem 
czony. 

-- Może kto ze służby może służyć po- 
trzebnemi informacjami — odparł uprzejmy 
urzędnik, 

Nagle stał się cnd. W chwili gdy pisa- 
łem parę słów do Stensona, aby dowiedział 
się tych szczegółów od Antoniny i przybył 
tu natychmiast, wszedł posterunkowy i O- 
znajmił, że człowiek mego zaufania oczekuje 
przy drzwiach. Serce zabiło mi gwałtow- 
nie. Musiał mnie wyśledzić i oto przycho- 
dzi oznajmić, że Carlotta jest zdrowa i cała. 
Ale już pierwszy rzut oka na jego twarz 
zabił ta szaloną nadzieję. Wyśledził mnie 
istotnie, lecz tylko po to by służyć potrzeb- 
nemi informacjami. 

— Jest,to wielka samowola z mej stro- 
ny i wycofam się natychmiast jeśli tylko 
ptzekroczyłem me obowiązki, — w kata- 
strofach tego rodzaju szczegóły są jednak 
bardzo ważne, a doświadczenie nauczyło 
mnie, że zna ie najlepiej służba. 

Zapewne musi istnieć książka pod ty- 
tuiem „Doskonały Lokaj“ dotycząca Wszy- 
stkich wydarzeń doruowego życia, a którą 
ten zadziwiający człowiek umie na pamięć. 
Swą cycerońską sentencję wypowiedział z 
powagą teatralnej marjonetki. 

— Czy może pan opisać suknię tej mło- 
dci csoby? — spytał urzędnik. 

— Postarałem się zebrać dokładne da- 


| 


Imiasta wspomnieniami 


i przeciwgazowej. 


ru EFS Wio NE 3] 
bardzio,  silnemi, 
chociaż bardzo ciemnemi i rzucającemi nie- 
pa cienie ponure. Postać ojca poety, także 
Leopolda Sacher - Masocha, dyrektora po- 
licji lwowskiej w latach czterdziestych XIX 


wieku, zawisła mad historją polskich wysił- 
jak 


ków wolnościowych w b. Galicii — 
| zmora ciężka i niezapomniana. 

Rodzina Sacherów (bo takie iej pier- 
wotne nazwisko) jest pochodzenia hiszpań- 
| skiego. Jeden z! mich, Mateusz Sacher, wy= 
| zuszyA 4 Karolem V. z Hiszpanii, jako ofi- 
cer jazdy, i został: ciężko ranny w słynnej 
bitwie pod Miihlbergem w r. 1547. Rannego 
przeniesiono do Saaz, do domu szłachcica 
czeskiego Olementi'ego. Pielęgnowany przez 
córkę gospodarza w czasie choroby, zako= 
chal się wi miej ma zabój, to też wyzdro- 
wiawszy, ożenił się z nią i nie wrócił już 
nigdy do Hiszpanii. |Przyiął szłachectwo 
czeskie, i odtąd rodzina Sacherów stała się 
rodziną czeską, pozostając w: tym kraju 
prawie 3 wieki. 

Dopiero dziadek poety, Jam Nepo mu- 
cen Sacher, przeniósł się po wozbiorach 
Polski do Galicii, gdzie sprawował naptzód 
funkcje administratora salin w Wieliczce, a 
od roku 1800 był radcą ;gubennialnym we 
Lwowie, a więc grubą rybą w ówczesnej 
austtjacko - galicyjskiej urzędniczej hierar- 
chii Syn Jana Sachera, Leopold Sa- 
cher, ojciec pisarza, został prezydentem 
(dyrektorem). policii lwowskiej. On to oże- 
nil się z córką głośnego lekarza, profesora 


ne o każdym szczególe ubrania, w którym 
panną Carlotta opuściła dom dziś rano. 

Zostałem usunięty w cień. Oczywiście 
Stenson tył człowiekiem przypadającym 
inspektorowi całkowicie do smaku,  Kilką 
krótkich pytań dało pożądany rezultat: 
ciemne czerwony toczek z szaręmi skrzy 
dłami, żakiet i spódniczka koloru czerwone- 
go wina obramowana czarnym, ciemno Nie. 
bieska bluzka, złota broszka na spięciu koł- 
nierza (była to pierwsza błyskotka jaką jej 
ofiarowałem — wtedy gdy po raz pierwszy 
objęła mnie ramieniem) srebrny lis i mufka, 
skórkoówe buciki i brenzowe szwedzkie tę: 
kawiczki. 

— A znaki szczególne? 

— Mała biała blizna nad lewą skronią 
—. rzekł Stenson. 

Wybacz mi, o Panie! Ten człowiek, ŻY: 
jąc przez pięć miesięcy z dnia na dzień w 
obliczu piękności Carlotty, zauważył iako 
jedyną rzecz charakterystyczną małą białą 
bliznę — wynik upadku na marmurowych 
schodach w dzieciństwie — jedyną skazę na 
iej doskonałej piękności, jeśli wogóle moż- 
na nazwać skazą rzecz prawie niedostrze- 
galną 

— | jeszcze mała blizna za prawenl u- 
chem — dorzucił Stenson. 

Wyobrażenie inspektora o Stensonie u- 
rosło do rozmiarów apoteozy. Okazał mu 
wyraźne względy. Pióro jego notowało chci- 
wie każdą sylabę, wypowiedzianą przez tę 
natchnioną kreaturę. Gdy źródło natchnienia 
wyschło, Sterson spokojnie i z szacunkiem 
zwrócił się do mnie. 

— Czy mam wracać do domu, czy też 
mogę jeszcze czemkolwiek panu służyć? 


i rektora uniwersytetu lwowskiego, dra 
Franoisaka Masocha, i od nazwiska 
rodowego żomy przyjął drugie swoje nazwi- 
sko Masoch, tak że od niego zaczyna się 


jakby „dymastja” Sacher - Masochów. Au- 
tor „Wiemnery w futrze” był właśnie synem 
tego małżeństwa ti. dyrektora policji, Leo- 


polda i Karoliny z Masochów. 


Urodził się we Lwowie 7 stycznia 1834 
toku. Mamka jego — opowiada autor felje- 
Rusinka, 
chłopka, od miej to wziął późniejszy pisarz 
wielkie zamiłowanie do nuskich pieśni ludo- 
wych, opowiadań i powiastek, oraz miłość 
swoją do małoruskiego ludu. „Chłopiec wy- 


tonu w „Berl. Tageblatt była 


rastat — pisze p. Aleksander Masoch — w 


tu Polacy, Rusini, Ormianie, Rummi (?), 
Żydzi, Karaici i Rosjanie. Rząd i część inte- 
ligencji byta niemiecką. Był to chaos oby- 
czajów, ubiorów i religij”. P. Aleksander 
Masoch wyobraża sobie zatem ówczesną 
Galicję jako jakieś exoticum, zapomina 
tylko dodać, że rdzeń inteligencji stano- 
wili tutaj zawsze Polacy, a owego 
chaosu, o którym wspomina narobiła wła- 
śmie Austnia, sprowadzając tu różnych Sa- 
cherów i Masochów, podburzając zgodne 
dotąd: marody i szczepy przeciwko sobie 
nawzajem. 


Dalej zajmuje się wnuk pisarza g emne- 
zą filosemityzmu swego dziadka. Bo 
wiadomo, że Leopold! Sacher - Masoch był 
przez całe życie, korącym przyjacielem i 
obtońcą żydów, którym też zawdzięczał w 
znacznej mierze swoją poczytność. Otóż 
początki tego filosemityzmu leżą także we 
Lwowie, w pewnych  tradyciach rodziny 


Kazał okładać chorych 


Metoda ta okazała się podobno w bardzo 
wielu wypadkach znakomitą. Ten sam prof. 
Masoch zajął się też gorliwie straszliwym 
stanem sanitarnym lwowskiego Ghet- 
ta żydowskiego, które było dotąd: oddzie- 
lone od: reszty miasta chińskim murem Ma- 
sooli był pierwszym lekarzem chrześcijaj- 
skim, który wkroczył do tego Ghetta, w je- 
go wąskie, brudne uliczki, w bramy jego 
ciemnych, pełnych zaduchu domków, niosąc 
pomoc lekarską i humanitarną nędzarzom 
tej dzielnicy. Dlatego też otaczany był po- 
dobno przez żydowską biedotę Lwowa ba t- 
wochwalczą wprost czcią i milo- 
ścią. Gdy zjawił się zamyślony w zauł- 
kach Ghetta, żydzi klękali na ulicy, pochy- 
lali głowy i z najwyższym podziwem pa- 
trzyli na swego zbawcę. W przechadzkach 
tych towarzyszył staremu lekarzowi nieraz 
jego mały, wnuk, którego Żydzi znali także 
dobrze i darzyłi go ogromną sympatia, teni- 


Kazałem mu wracać. Oddalił się. Inspe- 
ktor uśmiechnął się pogodnie. 

— No, teraz może się nam powiedzie 
— rzekł. — Szkoda, że nie możemy zetknąć 
się z panem... panem Pasquale (tu zajrzał do 
swych notatek), mógłby nam bardzo dopo- 
módz. 

Wstał z miejsca. 

— Mam nadzieję, że bardzo Szybko tra- 
fimy na ślad tej młodej pani. Widzi pan, taki 
ścisły opis jest wprost nieoszacowany. 

Wręczył mi wypełniony formularz. Mi- 
mo mego przygnębienia omal się nie roze- 
śmiałem z niedorzeczności tego człowieka. 
Czyż te oschłe statystyczne dane, mogące 
mieć zastosowanie do pięciuset tysięcy mto- 
dych niewiast w Londynie, byłyby w stanie 
choć w najmniejszym stopniu odmalować 
Carlottę?! 

—- Wszystko to bardzo pięknie. Ale pier- 
wszą rzeczą, którą należy uczynić, to osadzić 
w więzieniu tego tureckiego djabła. 

— Może pan liczyć na nasze szybkie 
działanie i wyczerpujące śledztwo — odparł. 
— A tymczaszm cóż mam czynić? 
| — Niech pan wraca do domu i powierzy 
|nam całą sprawę. Gdy tylko trafimy na naj- 
fmniejszy Ślad, nie omieszkamy panu donieść. 
| Uprzejmie się skłonił. W kilka chwil pó- 
iżniej wałęsałem się wśród mgły jesiennego 
popołudnia po Thames Embankment, jak po- 
|tępiona dusza na brzegach Phlegethonu. Zda- 
(wało mi się, że nigdy nie widziałem słońca 
i że już nigdy więcej go nie zobaczę, Uftdną= 

łem w niebycie. 

Szedłem wzdłuż jakiegoś ogrodzenia. 
Z mgły wynurzyła się jakaś kolosalna figu- 


Świecie (pstrym, obcym, często groteskowo 
różnorodnym — w Galicji. Obok siebie żyli 


Masochów i KSaeherów. Stary Franciszek 
Masoch, dziadek macierzysty poety, był o- 
ryginałem mielada. Odznaczył się w Galicji 
w r. 1818 w czasie zwalczania groźnej epi- 
demji cholery. Wynalazł mianowicie cieka- 
wy sposób leczemia tej okropnej choroby: 
rózgami, 
wywołując w nich tą drogą gwałtowne po- 
ty, które przyczyniały się do pokonywania 
słabości i szybkiego odzyskiwania zdrowia. 


nauczycieli szkół średnich i powszech” 
nych, 
normalną obniżyliśmy z 5 zł. 30 gr 
do 3 zł. 30 gr. miesięcznie wrat 
bardziej, że i ojciec chłopca, p. dyrektor | pr zesyłką, wzgłę dnie z dostawą. 


ammo —— i 


policii lwowskiej uchodził za opiekuna ŻY | 
dów; on to w dzielnicy żydowskiej przepro” 
wadził różme ulepszenia, zniósł przedział - 
między, mią a miastem. Tak rodziły się wza* | 
jemne związki uczuciowe między miody 
Leopoldem a żydami, które miały przetrwać 
długie lata i ściągnąć potem na Masocha: 
jako ma katolika, liczne zarzuty. 

W r. 1848 — podnosi p. Aleksander — 
walczył mały Sacher - Masoch na bary: 
kadach lwowskich przeciw jpoiskińt | 


rewolucjonistom, imając zaledwie lat 12. Pu 
wypadkach 1848 r. ojciec poety został prze” 
niesiony z Galicji do Pragi na stanowisk” 
prezydenta policji. (We Lwowie stał się sej 
niemożliwy; zbyt wiele nazbierało si 
krzywd i goryczy polskich!). Teraz malf 
Leopold przebywa w stolicy Czech i tutal f 
dopiero uczy się po niemiecku, be przedtem 
języka tego nie znał (jak więc mówił pu 
czesku? czy po francusku?) W domu ois 
cowskim — o czem dobrze wie:uj — pang- 
wała atmosfera literacka. Stary dy rekto5 
policji lubił bawić się książkami. Urządzono 
tu teatr domowy, w którym gramo utwory 
Góthego, Schillera, Moliera i Gogola. Wszy” 
stko to pociągało młodą latorośl domu 3a 
cherów do literatury. 


(—st—) 


Piśmiennictwo. 


W mimierze 16 dwutygodnika „Świat 
Kobiecy” mkazał się pierwszy artykuł A 
niezmiernie ciekawego cyklu, który zamie* 
rzamy drukować: Dzisiejsze starania o U 
piększenie i odmłodzenie ciała dra  Włady* 
sława Hojnackiego, który po odbytej podró” 
ży naukowej po Europie wypowiada swoje 
spostrzeżenia; — pozatem następujące at 
tykuły: St Alberti: Samotny artysta; Że 
Kossak - Szczucka: Z jakiego źródła; Włas 
dysław Witwicki: Z podróży na Zachód; J 
Mayen: Przesłanki bez konsekwencyj; 
Hausnerowa: Na słonecznej górze; A. b 
Czerny: Batiki drzewne Stefanii Łazarskieja 
H, M, Dobrowolska: Noc w górach; A. Wy” 
leżyńska: Prawda Pocałunku; Obserwator 
Czego nie lubinry; Kronika: To i owo; Efebe 
Niedyskrecje słońca; Gentleman: Cośnieco® 
dla Panów; korespondencja paryska o n10% 
dnej bieliźnie stołowej; czarujące model” 
sukien i garderoby dziecięcej obojga: ptei 
artystyczne roboty ręczne; Kącik praktyce 
my; Towaroznawstwo; Dobra Gospody™ 
is todośeepółrmeewwisk amturów, UUDÓT « 
kułów i bogata a bardzo cenna część prak” 
tyczna, "wszystko: to wyróżnia korzystnie to 
zeszyt wśród. powodzi pism kobiecych. 
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Od Wydawnictwa. 


„ Dla wojskowych polskich, urzęd: 
ników państwowych i komunalnych 


oraz emerytów, prenumeraię 


1) 
ra, — kształt jej wydał mi się znany. To po“ 
sąg Sir Bartle Frere, a oto były ogrody po* 
tożone poniżej tarasu Narodowego Klubu 
Liberałów. Tu spotkałem ją po raz pierwszy: 
Ociekające deszczem drzewa zdawały sie 
rozbrzmiewać echem słów wypowiedzia* 
nych tu wtedy, gdy gałęzie ich były strojné 
wW zieleń: „Prosze pana, powiedz, co mam 
uczynić * Wysilałem wzrok, by dojrzeć ław- 
kę, na której siedziałem i oczy moje płatająć 
mi figla, zamieniły plamę na ławce w zjaw 
Carlotty. Rozpacz mnie przytłoczyła, a pd 
przez tę rozpacz wystrzelił nagle wyrzut, ż2 
odniosłem się do niej cierpko tego pamiętne” 
go majowego popołudnia. 

Skręciłem na Whitehall Place i spojrza” 
łem na opustoszały ogród. Ławki były puste 
drzewa nagie, a ptaki zamilkły. Przeszedłem 
na drugą stronę ulicy. | 

Hotel Metropol. Wielkie drzwi stały 0% 
tworem, zapraszając do wewnątrz i już z U% 
licy widać było komfortowy westybul. TU 
więc mieszkał ten arcyszatan, który zrabo” 
wał mi moje życie. Chwilę stałem prze 
krużgankiem, trzęsąc się z wściekłości. Mu? 
siałerm na kilka sekund stracić świadomość: 
gdyż nie pamiętam kiedy wszedłem. W ho 
telowem biurze spytałem się o Hamdi Effen“ 
di. Nie, nie wyjechał. Zdaje się, że jest u sie“ 
bie. Wysłany na poszukiwanie chłopiec po“ 
biegł z moją kartką, wykrzykując jakiś ni” 
mer. Nienawidzę tych wielkich karawan 
serai, gdzie człowiek staje się tylko nume” 
rem, jak w więzieniu. O, jakże pragnę, aby 
było to więzienie dla Fiamdi'ego! 
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Wrażenia z Olimpjady. 


Korespondencia własna „Gazety Lwowskie". 


Ostatnią korespondencję poświęcam cy- 
wz. Zadanie swoię spełniam z tem większą 
o aipnością, że te zimne, nieubłagane w 
=. * wymowie literki, wołają entuzjastycz- 

głosem: 

„Polski sport idzie naprzód!" 
p w wykazują jak posuneliśmy się na- 
ua... ostatnich czterech latach, cyiry za- 
tousty. do dalszych wysiłków, cyfry są zło- 
sporęj mówcą propagandowym na rzecz 

— w Polsce. 
trawię zz inialac piłkę nożną i hockey na 
dzi wa Otrzymujemy następujący obraz ob- 
wa eo pierwszemi, drugiemi i trzeciemi 
"dx a narodów: 1) Stany Zjednoczone: 
O Ni = 17, HI — 15, punktów 115; 


ro 


4) Fi 7, II —- 12, JII — 6, pkt. 51; 
, Ainlandja: I — 8, H — 8, III — 9, pkt. 49; 
) Felardja: Psi — 9, I 5, PREZ 

Szwecja: I — 7, H — 6, III — 11, pkt, 44; 

7) Angija: T.-. 4,1 — 11, M % pkt. 42; 
8) Włechy: T-— 7, II — 6, III — 6, pkt. 39; 
9) Szwajcaria: I — 6, I — 5, III — 4, pkt. 32; 
10) Kanada: I — 4, II — 4, III — 8, pkt. 28; 
11) Węgry: I — 5, II — 5, pkt. 25; 12) Cze- 
chosłowacia: I — 2, H — 5, IH — 2, pkt. 18; 
13) Dania: I — 3, M — 2. IH — 4, pkt. 17; 
14) Argentyna: I — 3, H — 2, II — I pkt. 14 
(dopiero w przedostatnim dniu, dzięki swoim 
bokserom, wyprzedza Polskę); 15) Polska 
1—2 p 12 (jeśli odejmie- 
my Czechosłowacji zwycięstwo kpt. Ventury 
w konkursie skoków, jako najzupełniej niz- 
spodziane i dość przypadkowe i przyjmiemy, 
że — co leżało w granicach możliwości — 
przypadłoby ono nam, wraz z przypadkowo 
utraconem zwycięstwem drużynowem, Pol- 
ska zdobywała miejsce 12-te, Czechosłowa- 
cja 15-te); 16) Japonja: I — 2, H — 2, III — 1, 
pkt. 11; 17) Austcja: I — 3, H — 1, pkt. 10; 
PESCOTar 2 2510. M1 —-2,nkt. 10; 
19) Norwegia; I — 1, H — 2, III — 1, pkt. 8; 
20) Egipt: I — 2, II — 1, pkt. 8; 21) Australia: 
L— 1, II — 2, III — 1, pkt. 8; 22) Jugosławia: 
I— 1, II — 1, III — 2, pkt. 7; 23) Afryka 
Poł.: = 1. a der de 24) ledo I — 1. 
II — 2, pkt. 4; 25) Indje Wschodnie: I — 1, 
pkt. 3; 26) Irlandja: I — 1, pkt. 3; 27) Hisz- 
panja: I — 1, pkt. 3; 28) Luksemburg: I — 1, 
pkt. 3; 29) Nowa Zelandja: I — 1, pkt. 3; 
30) Urugwaj: I — 1, pkt. 3); 31) Chile: IH — 4, 
pkt. 2; 32) Haiti: LI — 1, pkt. 2; 33) Filipiny: 
III — 1, pkt. 1; 34) Portugalja: III 1, pkt. 1. 

A więc przedewszystkiem awansujemy 
© 10 miejsc, w stosunku do Paryża! Tam w 
sportach letnich zajęliśmy miejsce 25-te, po 
dodaniu sumy punkłów, pochodzących z kla- 
syfikacji każdego sportu z osobna, urzędowo 
dokonywanej. 

Ale nie w tem leży wartoŚć naszej p0= 
myślnej sytuacji w tegorocznej tabeli. Nawet 
nie w tych dwu pierwszych miejscach. Poza 
Konopacką i Wierzyńskim nie zasługiwaliś- 
my jeszcze na nie, W ostatniej chwili, gdyś- 
my po laur olimpijski dłoń wyciągali, stawała 
W Pcprzek ta ostatnia, symboliczna prze- 
Bo oda z konkursu skoków o nagrodę dru- 
R e: Jeszcze „nie nauczyliśmy się jej 
TR iedy potrafimy, wtedy zwiększy się 

»iżenie liczba pierwszych miejsc. W sto- 


Sunku do d 5 
ER, okonan 
miejmy el nie 


są właśnie nasze cztery 3-cie 
ryżu beznadzie jn TS szablowej, która W Pa- 
elnie odpadła w eliminacji, tych 
: ty Paryżu nie przejechali 
druż 2 jedyny przez tor regat, təj 
ryżu była ję z MBionacie konia, która w Pa- 
cej od leż ND miejscu! Dlatego wię- 
to drugie + Szych miejsc, cieszyć powinno 
W DOorówna, drużynowym konkursie skoków, 
| ADNE L= z szóstem zajętem w Paryżu. 
Ślarzy, ką: zdobyte przez szermierzy, Wio- 
trzy) __ ppikę (w r. 1924 — jeden, obecnie 
tokim R właśnie są dowodem, że sze- 
Jak w ntem ruszyliśmy naprzód, że tak 
ERRE a niespodzianie ważkie słowo 
za czter ili przedstawiciele tych gałęzi, tak 
Rze y lata przemówią — daj Boże — pię- 
HCWocZ „zapaśnicy, kolarze, pięciobojowcy 
waj Ale, aby się stać mogło, trzeba 
Pracy warunków: pracy, pracy i jeszcze raz 
teona. że strawestuję powiedzenie Napo- 
Rie stosunku do tabeli wogóle, to na 34 
Da S naertizonych, znaleźliśmy się w 
zyc szej tych, którzy przodują kulturze 
ed znej świata. Trzynaście narodów wy- 
Stni x zupełnie próżnemi rękoma, bo 47 ucze- 
Czyło w Igrzyskach iX-tei Olimpiady. 

ię zzledniając tę liczbę — Polska znalazła 
w naczelnej trzeciej części uczestników. 
SAME) zwraca uwagę, że kiedy w Pa- 
mi lie, zo 25 narodów cieszyło się nagrodą- 
Żenia mpijskiemi, to obecnie aż 34, mimo zwę- 
programu! Dowód, jak rozprzestrze- 
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niają się sporty, jak czołowa klasa świata 
ulega rozproszkowaniu i rozłożeniu na różne 
narody i rasy, poprzednio niedopuszczane do 
zwycięskiego głosu. 

Ze stanowiska rozwoju kultury fizycznej 
wśród ludzkości, objaw niezmiernie pociesza- 
jacy i dodatni. 

"Na drugie miejsca wysunęli się Niemcy. 
Pckazali swoje — mimo 16-letniej absencji na 
igrzyskach. Dla rozpiętości dokonanego wy- 
siłku, nikt im nie zaprzeczy, żę na to miejsce 
zasłużyli. A za to może staną się wzorem 
pracy dla wielu; oby i dla nas... 

Nakoniec jeszcze jeden pocieszający fakt: 
mimo, że w St. Moritz nie wypracowaliśmy 
sobie ani jednego punktu, walcząc naprawdę 
nieszczęśliwie, to w łącznej klasyfikacji 
Igrzysk IX-tei Olimpiady, zimowych i let- 
nich, spadamy tylko O dwa miejsca. Tylko 
Austija i Norwegia wysuwają się przed nas. 
Plasując się na 17-tem miejscu, mimo wszyst- 
ko, zamykamy jeszcze i tak tę chlubną pier- 
wszą połowę triumiaterów olimpijskich- 

Klasyfikacja łączna: 1) Stany Zjednoczo' 
ne 131 pkt.; 2) Niemcy 71 pkt.; 3) Finlandja 
158 pkt.; 4) Szwecja 54 pkt.; 5) Francia 54 
pkt.; 6) Holandja 48 pkt.; 7) Anglia 42 pkt.; 
8) Norwegia 41 pkt.; 9) Włochy 40 pkt.; 10: 
Szwajcaria 32 pkt.; 11) Kanada 27 pkt.; 12) 
Węgry 25 pkt.; 13) Czechosłowacja 19 pkt.; 
14) Danja 17 pkt.: 15) Austria 17 pkt.; 16) 
Argentyna 14 pkt.; 17) Polska 12 pkt.; 18) 
Japonia 11 pkt.; 19) Estonia 10 pkt.; 20) Egipt 
8 pkt. i t. d. jak w poprzedniej tabeli bez ża- 
dnej już zmiany. 

Finlandja i Szwecja zasłużenie wysuwa- 
ją się przed Francją, Stany Zjednoczone są 
nadal nienaruszoną potęgą. Zawsze przecież, 
kiedy po Paryżu miały 223 "pkt. a Finlandja 
100, czyli z górą dwa razy tyle, w tym roku 
dumnej U. S. A. spadło o 92 punktów i w sto- 
sunku do Niemiec daleko im do zdublowania! 

Sport staje się własnością wszystkich. 
nie iednego kontynentu! 

Amsterdam, w sierpniu 1926. 


Dr, St, Polakiewicz. 


Że Sportu. 


MISTRZOSTWA LIGOWE. 


Coraz większych niespodzianek doczekać 
się można w Lidze piłkarskiej. Do ich rzędu na- 
jeżą wszystkie wyniki niedzielne z całej Polski, 
a nie dużo brakowało, byśmy i we Lwowie 
przeżyli klęskę Pogoni. Przeciwnik jej bowiem — 
Ł. K. S.. prowadził już 4:0 w pierwszej poło- 
wie i nie bamdzo już liczono się z możliwością. 
choćby wyrównania przez zhandicapoawaną tak 
wyraźnie Pogoń. Wyrównanie przecież je- 
dnak przyszło, co więcej Pogoń zdobyła. się w 
końcowym wypadzie na piękny wysiłek, który 
przyniósł jej wkońcu tak upragnione zwycię- 
stwo. 

Jak przedstawiali się wczoraj obaj prze- 
ciwnicy? Zespół łódzki ma ciekawy — może 
podświadomy zresztą — system gry: mie roz- 
szczepiając się i nie rozpraszając swych sił na 
całą szerokość boiska, skupiają się łodzianie 
raczej pośrodku. tworząc już przez to choćby 
zwarty i spolsty, a trudny do przebicia kościec. 
Z tem jednak skupieniem zewnętrznem szła 
rówmież w parze pełna natężenia — siły kon- 
centracja psychiczna, W sumie dało to sukces, 
jakim było zdobycie dwu bramek już do przer- 
wy. Potem nastąpiło jednak załamanie się. 
Sympatyczni goście nie wytrzymali, narzuco- 
nego zresztą przez siebie tempa i załamali się 
fizycznie. To pozwoliło Pogoni, podniecanej ie- 
szcze przez widownię ma wyrównanie i piękny 
zryw końcowy, ukoronowany zwycięstwem. 

Siła lwowian spoczywała, jak zwykle, w 
napadzie. Niefortunnym jedynie pomysłem było 
skazanie lewego łącznika Mauera na przymuso- 
wę roboty na prawem skrzydle mapadu, gdzie 
gracz ten, rzecz jasna, nie czuje się swojsko. 

Na środku pomocy widzieliśmy znowu Sma- 
czyńskiego, mimo nieudałego debiutu tego za- 
wodnika w ub. tygodniu. I tym razem jednak 
nie podołał on ciężkiemu zadaniu, jakie stawia 
pozycja środkowego pomocnika. Również słabo 
i niepewnie grała obrona Pogoni. Toteż z 
ciestwo jej było dość szczęśliwe, jak to już na 
wstępie zresztą zaznaczyliśmy. 

Pozatem trzej potentaci polskiej piłki nożnej 
sprawili swym zwolennikom przykrą  niespo- 
dziiankę, uzyskując Z słabymi przeciwnikami 
wyniki mierozstrzygnięte. 1 tak: Wisła zdołała 
z Ruchem w Katowicach wyciągnąć tylko wy- 
nik 1:1, taki sam rezultat dało spotkanie Cra- 
covii z (Warszawianką, rozegrane W stolicy, 
a 2:2 brzmiał wynik zawodów Warty z naj. 
słabszym klubem Ligi — T. K, S-em. 


PŁYWANIE. 


Zapowiedziane na dzień 18 i 19 b. m, zawo- 
dy o mistrzostwo Lwowa w piłce wodnej nie 
doszły do skutku. W dniu 18 b. m. miał się od- 
być match Czarni - Pogoń, Czarni jednak nie 
stawili się z powodu deszczu. W dniu następnym 
miały spotkać się drużyny Pogoni i Lechji, ta 
ostatnia nie chciała jednak grać ze względu na 
zbyt niską temperaturę wody (+ 12 @.). (W mici- 
sce zapowiedzianych zawodów rozegrano więc 
spotkanie treningowe Pogoń I. — Pogoń M. z 
wynikiem 2:1. Na graczach Pogoni znać wyni- 
ki sumiennego treningu, przeprowadzonego przez 
trenera Polskiego Związku Pływackiego p 
Schuberta z Berlina. Jak się dowiadujemy zawo- 
dy o tnistrzowstwo w piłce wodnej zostaną 
przesunięte na inny termin. 


BOKSERZY POLSCY W BERLINIE, 


W drodze powrotnej z Amsterdamu 
mali się nasi bokserzy w Berlinie, gdzie 
kali się z pięściarzami niemieckimi, 


zatrzy” 
spot- 
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Górny (Katowice) pokonał Kratzkego (Teu. 
tonja), powalając go sześciokrotnie w drugiej 
rumdzie na ziemię. Majchrzycki (Poznań) uiezł 
Baechlerowi (Heros). Ten sam los spotkał nic- 
stety i następnych dwu bokserów naszych Snap- 
ka, który uległ Britschowi i Głana, którego po- 
konał Moehl. (W obu jednak powyższych spot- 
kaniach przyznał sędzia niesprawiedliwie zwy- 
cięstwa Niemcom przeciw czemu protestowała 
żywo oburzona publiczność. 

Prasa niemiecka nazywa rezultat spotkania 
wielkiem zwycięstwem Polaków i podkreśla wy- 
bitmie stronniczość wyroku, przyznającego zwy- 
cięstwo  pięściarzom niemieckim, jak również 
twierdzi, iż żaden z polskich bokserów nie może 
być uważany za pokonanego. Charakterystycz- 
nem również jest, że prasa berlińska, podając 
sprawozdania z powyższej imprezy, zaopatruje 
je w takie tytuły, jak: „Sukces polskich bokse- 
rów“ it. p 


NOWE REKORDY ŚWIATOWE. 


Na zawodach pływackich, odbytych w ubie- 
głą niedzielę w Budapeszcie pobił znany pływak 
szwedzki Arne Borg rekord światowy na 1000 
m. Stylem dowolnym w czasie 13.02. 

Również nowy rekord światowy ustanowił 
w niedzielę słynny Niemiec Hirschield w pchn.ę- 
ciu kulą. Rzucił on nią na odległość 15 m. 87 ı 
pół cm. 
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Sprawy gospodarcze. 


Nowe zapotrzebowania na pracowni- 
ków do Francji. Wobec poprawy sytuacji 
gospodarczej i pomyślaych zmian na ryn- 
ku pracy przy obniżeniu się do minimum 
bezrobocia, organizacje pracodawców środ- 
kowej i południowej Francji zgłosiły nowe 
zapotrzebowania na górników i robotników 
niewykwalifikowanych do kopalń węgla. 


Liczba bezrobotnych na G. Śląsku. Urząd 
Wojewódzki komunikuje, że w czasie od 25 
lipca do 1 sierpnia r. b. liczba bezrobotnych 
na terenie Województwa śląskiego zmniej- 
szyła się o 628 osób i wynosiła 30.897 osób. 
Z tei cyfry przypada na górnictwo 12.126, 
hutnictwo 1.599, hutnictwo szkła 7, przemy- 
sły: metalowy 1.538, włókienniczy 131, bu- 
dowlany 862, papierowy 66, chemiczny 10, 
drzewny 213, ceramiczny 22. Wykwalifiko- 
wanych bezrobotnych było 865, niewykwa- 
lifikowanych 11.373, rolnych 220, umysło- 
wych 1.865. Uprawnionych do pobierania za- 
siku było 10.887 bezrobotnych. 


Eksport węgla przez Gdańsk i Gdynię. 
Eksport węgla polskiego przez Gdańsk 
i Gdynię w iniesiącu lipcu r. b. przedstawia 
się jak następuie: przez Gdańsk: przybyło 
do Gdańska 25.806 wag, 474.158 tonn prze- 
ładowano na statki razem z pozostałym 
węglem z poprzed 1iegol miesiąca 26.905 wag. 
495.695 tonn. Oczekiwało na przeładunek w 
okręgu Dyrekcji Gdańskiej średnio dziennie 
w I dek. 3.189 wag. 53.552 tonn, Średnio 
dziennie w II dek. 3.233 wag. 55.247 tonn, 
Średnio dziennie w IH dek. 3.317 wag. 55 
tys. 567 tonn, Średnio dziennie w lipcu 
3.246 wag. 54.789 toma. Średni przestój wā- 
gonów z węglem w oczekiwaniu na przeła- 
dunek wynosi 2.4 dnia, Statki opóźniły się w 
59 wypadkach: średnio o 3 dni, a w poszcze- 
gólnych wypadkach opóźnienie dochodziło 
do 7 dni. Średnio dziennie ładowało 18 
statków. i 


Sytuacja w przemyśle włókienniczym. 
Fabryki wyrobów dzianych pracują inten- 
sywnie, przygotowując się na sezon Zimo- 
wy. Wobec braku remanentów u hurtowni- 
ków i detalistów, przemysł dziany posiada 
w tym roku bardzo korzystne widoki zbytu, 
które jednak uzależnione są od waruków at- 
mosierycznych w zimie, w pewnym stopniu 
również od rezultatów tegorocznych zbio- 
rów żiemiopłodów. Ilość uruchomionych 
warsztatów jest w stosunku do ubiegłego. 
roku o kilka procent większa. Wskutek po- 
wstania nowych fabryk daje się dotkliwi? 
cdczuć brak wysoko wykwalifikowanych 
rchotników w tei branży. Ceny materiałów 
dzianych podniosły się w stosunku do roku 
ubiegłego © kilka procent. Fabryki sprzeda- 
ią hurtownikom towar prawie wyłącznie na 
weksle z terminem od 4—6 miesięcy. Wy- 
Lłacalność w branży tej dobra. 


o orae 0 CZERWONE 
Z Giełdy. 


OBROTY W AKCJACH. 


Lwów, dnia 20 sierpnia 1928. 
Bank Polski 182. Chybie 72.75. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Pszenica w Słabszem zaofiarowaniu przy 
rezerwie ze strony młynów z powodu wygóro- 
wanych cen. Żyto zniżkuje w cenie w ślad za- 
tem mąka Żytnia potaniała. 

Poza Giełdą większe obroty w jęczmieniu 
przemiałowym nowego zbioru, owies zniżkuje 
w cenie. Otręby żytnie zrównały się w cenie 
z pszennyimi. Rzepak nieco podrożał. 

Tendencja przeważnie zniżkowa, usposobi:- 
nie spokojne. 
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Pszenica krajowa dworska ex 1928 750— 
760 gr. 49.25 do 50.25. Żyto małopolskie ex 1928 
690 gr. 35.00 do 36.00. jęczmień imałopol. prze- 
miałowy. ex 1928 31.00 do 32.00. Owies małopol. 
ex 450 gr. 35.00 do 36.00. Rzepak oZimy [02:25 
do 73.25. Mąka żytnia 65% 60.00 do 61.00. Otrę:- 


by żytnie 26.50 do 27.00. Otręby pszenne 26.5U 


do 27.00. Kasza jaglana 78.00 do 80.00. Kasza 
jęczmienna 57.00 do 59.00, 
Inne kursa niezmienione. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, a 
Warszawa, 20 sierpnia 1928. 


Dolary St. Zjednoczon. 8'88 890 886 
pech franc. 3510 35:19 3501 
Belgja 12403-09 12434-00 1237200 
Ho andja 357-60 358-50 356 70 
à ‘openhgga 23805 23865 23745 
mon. y f 43:17:75 43-38-50 43:17 
Par y or 8:90 8-92 8:88 
BP y 34:87:03 34 96 34:78 
Sew aia 26:42 26:48 26:36 
SENN i a 171:75 17218 171-32 
RR olm 23865 23950 23805 
nA nA 125:67 125:98 125:46 
ochy 46:63 4675 46:51 


50/, pożyczka konwersyjna 67:00 
pożyczka kolejowa kok fezgyjić 61-50 
pożyczka kolejowa —*— 10450 
pożyczka dolarowa 85-50 

a Arty? a geto 94:00 

80/, listy zastawne Banku Gospod, . 94 
UA listy zastawne Banku Felieg6 SG 94:09 
8, oblig. komun. Banku Gosp. Krajow. 94:00 


GIELDA KRAKOWSKA. 
Kraków, dnia 20 sierpnia 1928. 


Bank Polski 181:50 Tohan 14:50 
Chodorów 178 Piasecki 12 
GIEŁBA WARSZAWSKA, 
Warszawa, dnia 29 sierpnia 1928. 
Bank Handl. 117:00 Nobel 32:78 
Bank Pol. 18475 Lilpop Rau 4200 
BankZw. Sp. Zar. 82:00 Modrzejów 41:75 
Spiess 16500 Ostrowiec 117:00 00000 
Dąbrowa 80:00 Rohn 15:00 
Chodorów 18000 Strachowice 55:50 
Firlej 68:00 Zawiercie 26:25 
Węgiel 97:00 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, dnia 20 sierpnia 1928. 
Amsterdam 28392 _ Bankvereln 26:30 
Belgrad 12:4450 _ Bodenkredit 112:25 
Berlin 16875 Kreditanstalt 61 90 
Bruksela 98:47  Anglobank 24:90 
Budapeszt 12367 Hipoteczny 91:60 
Bukareszt 433 Kompas 0-87 
Kopenhaga 18900 Lānderbank 3400 
Londyn 3438-5 Merkury 3 60 
Madryt 11813 Unionbank I 
Medjolan 37:06 Obrotowy 108 70 
N. Jork 70815 Kolej północna 10:82:50 
Paryz 27:6750 _ Zivnosteńska 11400 
Praga 20:97 Czerniowce 7890 
Sofa 5'085 Austi. kol. p. 27:20 
Sztokholm 18945 Kolej połudn. 21385 
Warszawa 7938'00-79:566 Goleszów 21:08:50 
Zurych 136:35 Cement 80 05 
Amerykańskie 70560 Browary 13002 
Niemieckie 168:45  Alpiny 46:50 
Bułgarskie 168:45 Berg u. Hitten 78750 
Francuskie 2760 Krupp 10:79 
Włoskie 3712 Poldi Hiitte 16240 
Jugosłowiańskie 12:40 Prager Eisen 368'50 
Polskie 7360 Rima 133-75 
Czeskle 2095 Skoda 264 50 
Węgierskie 12375 _ Słersza 1175 
Szwajcarskie _ 136:30 Silesia 017 
Angielskie 3430 Zieleniewski 10450 
Holenderskie 28340 Apollo 186 60 
Rumuńskie 34:36,  Fanto 90820 
Belgijskie —— Karpaty 30 89 
Renta majowa 00 90 Galicja 70:00 
Renta łutowa u:809 Nafta 35:50 
Renta koronowa -——  Schodnica 10 40 
Dunaj S. Adria —'— -Rakszawa — - 
Tureckie 3415 Bank Małop. 022 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, dnia 20 sierpnia 1928. 
Otwarcie  Zamkaięci6 
Paryż "æ 20:30:00 
Londyn —— 25:20:75 
Nowy Jork — w 5:19:25 
Belgja m 12:25: Ją 
Włochy —— 27:16, 
Hiszpanja —— 86:50 
Holandja —— 20825 
Berlin —"— 123:77 
Wiedeń —— 73:20:00 
Sztokholm —= 139'02 
Ka $ ene ER 
openhaga —— 18862: 

ED =: 3:75 
Praga == Śri 
Warszawa = 58 ska 
Budapeszt —— 90 a 
Białogród "HP i 

ZE 6:74 
Ateny 266! | 
Konstantynopol Sz 34171) 
Bukareszt T. 13:09" 5 
Helsingfors CA 219:50 > 
Buenos Aires = zp 

GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, dnia 20 sierpnia 1928. " 
ada 12418 _ Holandja 1026£ 
ponai 2558 Praga pe 
i Belgja 355/5 Rumunja 15 = 
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AMORTFYZACJE. 


Ne. XVIM. 558/28/6. Na wniosek Izaka 
Auschnitta we Lwowie Kazimierzowska 21 za- 
rządza się postępowanie celem mmorzenia niżej 
wymienionego weksla, który miał żaginąć i wzy- 
wa się posiadacza tego weksla aby zgłosił swe 
prawa od: daty tego edyktu do dni 60 temu Są- 
dowi. W przeciwnym wypadku uznałby Sąd po 
upływie tego tenminu za umorzony i bez zna- 
czenia. Oznaczenie weksla: Lwów dnia 44 listo- 
pada 1927 na kwotę 196 zł. 85 gr. Dnia 20 marca 
1928, zapłaci Pan na zlecenie Izaka Auschnitta 
kwotę 196 zł. 85 gr. płatny we Lwowie Herz 
Zimmermana mp. w Zniesieniu 111. 7226 

Sąd powiatowy S. I. Oddział XVIII. 

Lwów, dnia 23 lipca 1928. 


FIRMY. 


Firm. 427/27. Rg. A. 11.634. Wpis do rejestru 
handlowego firmy| spółkowej. Do rejestru firm 
spółkowych należy wpisać co następuje: Sie- 
dziba firmy: Stanisławów. Brzmienie firmy: W. 
Ekstein i Ska. Przedmiot przedsiębiorstwa: han- 
del skór, przyborów  szewskich i rymarskich. 
Forma spółki: jawna spółka handlowa. Spólnicy 
osobiście odpowiedzialni: Woli Ekstein i Majer 
Schleien do zastępy wania firmy od dnia 20 wrze- 
śnia 1927 prowadzonej uprawniony jest każdy 
ze spólników samodzielnie. Podpis firmy nastę. 
puje w ten sposób, że pod osnową firmy, jeden 
ze spólników podpisze własnoręcznie swoje na- 
zwisko. Dzień wpisu: 25 października 1927. 7158 

Sąd okręgowy j. handlowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 27 wrześmia 1927. 


Firm. 185/28. C. V. 426. Do ts. rejestru han- 
dlowego Oddział „C“ wpisano Dzień wpisu 15 
luiego 1928. Brzmienie firmy: Wytwórnia wyro- 
bów Żelaznych i metalowych „Fermet* Ska z 
ograniczoną odpowiedzialnością w Krakowie. 
Siedziba: Kraków Dz. XXII. Podgórze ul. Lwow- 
ska 1. 7. Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób, ku- 
pno i sprzedaż artykułów żelaznych i metalo- 
wych tak na rachunek firmy, jak i na: rachunek 
osób trzecich. Kapitał zakładowy spółki wyno- 
si 25.000 zł. wpłacony w całości. Zawiadowca 
Spółki: Benzion Stub w Krakowie — Podgórzu 
ul. Lwowska 1. 7. Czas trwania spółki: lat 5 t. j. 
do 1 stycznia 1932. Podpis firmy: Firmę spółki, 
podpisywać będzie zawiadowca Benzion Stub w 
ten sposób, że pod wypisanem lub wyciśniętem 
pieczęcią brzmieniem firmy położy swój podpis. 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością na 
podstawie ustawy z dnia 6 marca 1906 Nr. 85 
Dz. pp. Wpisano na podstawie kontraktu spółki 
z daty Kraków dnia 25 stycznia 1928 L. R. 19255 
i dodatkowej deklaracji do kontraktu z daty 
Kraków 31 stycznia 1928 L. R. 23036. 7135 

Sąd okręgowy cyw. i. handlowy Oddział LI. 

Kraków, dnia 11 lutego 1928. 


Firm. 375/28. (Wpis jawnej spółki  hamdło- 
wej. Do rejestru wpisano dnia, 25 lipca 1928. 
Siedziba firmy: Maficut. Brztnienie firmy: „Grot 
blewska r Grelińska*, Przedmiot przedsiębior- 
Stwa: prowadzenie hurtownej sprzedaży tytoniu 
i wyrobów tytoniowych. Rodzaj Spółki: jawna 
spółka handlowa od dnia 1 sierpnia 1928. Spól- 
nicy: Stefania Grublewska wdowa go apteka- 
rzu we Lwowie ul. Małeckiego 6 i Lucyna Gre- 
lińska wdowa po kapitanie lekarzu we Lwowie, 
plac Smolki 4. Uprawnionymi do zastępstwa 
spółki jest każda ze spólniczek a ta samodzielnie 
i z osobna. 71086. 

Sąd okręgowy, Oddział IV, 

Rzeszów, dnia 24 lipca 1928. 


„Firm. 76/28. A. 459. (Wpis jawnej Spółki han- 
dlowej. Do rejestru wipisano dnia 23 maja 1928. 
Siedziba firmy: Dębica. Brzmienie firmy: Hur- 
townia Komisowa wyrobów Państwowego Mo- 
mopolu spirytusowego w Dębicy Stanisław. Szczę- 
sny i Tobiasz Zucker. Przedmiot przedsiębior- 
stwa: prowadzenie hurtowni komisowej wyro- 
bów Państwowego Monopolu spirytusowego. Ro- 
dzaj Spółki: Jawna Spółka handlowa od 24 mar- 
ca 1927. Spólmicy:: Stanislaw Szczęsny i Tobjasz 
Zucker kupcy w Dębicy. Spólnicy uprawnieni do 
zastępstwa: obaj spólnicy zbiorowo. Podpis fir- 
my: obaj spółnicy swem imieniem i nazwiskiem 
pod brzmieniem firmy, wypisanem lub stampilją 
wyciśniętem. 7076 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 12 maja 1928. 


Firm. 978/28. B. II. 48. Do ts. rejestru han- 
dlowego O. „B“ przy firmie „Fabryka maszyn 
rolniczych Odlew, Spółka akcyjna“ w, Krakowie, 
wpisano dodatkowo: Dzień wpisu: 25 lipca 1928 r. 
Wykreśla się członka Zarządu p. Inż. Zygmunta 
Sajewicza, a wpisuje się w miejsce jego Igna- 
cego Nebenzahla, zamieszkałego w Krakowie- 
Grzegórzki, ul. Hetmana Żółkiewskiego 17  (bu- 
dynek fabryczny „Odlew'*), Wpisano na podsta- 
wie protokołu Rady Nadzorczej z dnia 25 czer- 
wca 1928. 7145 

Sąd okręgowy cyw. j. handlowy Oddział II. 

Kraków, dnia 23 lipca 1928 r. 


Firm. 965/28. C, V. 136. Do ts. rejestru han- 
dlowego Oddział „C“ przy firmie Bersont Pol- 
ska Fabryka Wyrobów gumowych Ska z ogr. 
odp. w Krakowie, wpisano dodatkowo: Dzień 
wpisu: 20 lipca 1928 r. Kapitał zakładowy pod- 
wyższono o kwotę 150.000 zł, a więc do kwoty 
180.000 zł. Wpisano na podstawie uchwały Wal- 
nego Zgromadzenia z dnia 16 czerwca 1928 L. R. 
24.813, e 7146 

Sad okręgowy cyw. i. handlowy Oddział I. 

Kraków, dnia 19 lipca 1928 r. 


Firm. 985/28. A. IV. 372. Do ts. rejestru han- 
dlowego Oddział A. przy Firmie „Bank Gospo- 
darstwa Krajowegvw. Oddział w Krakowie“, wpi- 
sano dodatkowo: Dotychczasowi prokurenci Za- 
kładu Centralnego p. Poźniak Mikołaj i p. Ła- 
szowski Jan ustąpili. Prokurentami Zakładu cen- 
tralnego mianowani zostali Matuszecki Kazimierz 
i dr. Pachoński Adam, Wpisano na podstawie po- 
dania z dnia 24 lipca 1928 r. Dzień wpisu: 26 lip- 
«a 1928 r. s 7147 

Sąd okręgowy cyw. i. handlowy Oddział II. 

Kraków, dnia 26 lipca 1928 r. 
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Onrbarae, spółka 2, ograniczona. ojpowiodaslnoy|9zę'zj$8'gr. Do reanośi ii. 67 ks. gr. Em | 1679, a owi Kate. e Ab 
wpisu: 18 maja 1928. Siedziba firmy: Chrzanów Nałujowice mależą mastępujące przynależności: d Przemyśla, gdzie w roku 1915 zagini ł "wdra 5 i 
Zmieniono brzmienie inny która obecnie brzmi | Studnia w 1/3 oszacowane ma 20 zł. Poniżej naj- BIS A GRANE delea Poe 027 
mo t lie; riny, która obecnie niższej "oferty sprzedaż nie nastąpi. ratę | 3080 postępo celem uznania go za zmarłe cha 
„Chrzanowska Garbarnia spółka z ogr. odp. z Sąd śe! Oddział XXVI 210| go, a małżeństwo za rozwiązane, wzywa sie 
siedzibą w Chrzanowie. Otwarto bilas w ło. |  nopobycą dnia 25 czerwca 1923. ` aby zawiadomiono Sąd o zaginionym do sześcia Ą rych 
ych na dzień maja 1924 wedle którego z a s miesięcy, poczem Sąd na ponowną prośbę roż* > Wod 
pital zakładowy po: przewalutowaniu wynosi strzygnie © uznaniu za zmarłego. 069 - 
ea «dj m PE o Ka ROZMAITE OBWIESZCZENIA. R Sąd okręgowy, Oddział IV. r w $ 
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XVI. wedle którego zarząd! składa się z jednego że Izydor Ay mianowany SIR 6 o r Silny; 
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kontraktu dotyczącego miejsca odbywania Wal- urząd objąć, 7000 Wskutek rozporządzenia Ministerstwa Ro% gą, d 
eden głos. iadlowi | eiter, - ae”. 3 żę 
Qutter i Markus Schónberg ustąpili, Zawiadowcą C. Ill. 464/28, Edykt. Strona powodowa Sta- p UA pa wy i Pa KR ny kke ~ 
wybrano ponownie Markusa Guttera kupca w |nisław Florek i Piotr w tlubiczach wniosła skar- dowę domu Gin cwinego zak Acz Noga; 
Chrzanowie zaś zastępcą zawiadowcy Itle Gutler | gẹ przeciw Dmytrowi Biszko w Hubiczach o u- | fermentacyinym Polskiego Monopolu Tytoniowe” SA 
w Chrzanowie. Wpisano na podstawie uchwał | znanie prawa! służebności zpn. do Lez. C. II. g0 w Tarnopolu rozpisany na dzień 28 sierpnia dojrz 
Walnego Zgromadzenia z dnia 3 kwietnia 1923 L. | 464/28. Audjencja do ustnej rozprawy wyznaczoną | 1928, nie odbędzie się. i 72 larą 
R. 8196 i z dnia 25 kwietnia 1928 L. R. 24170. | Została ma dzień 24 września 1928 o godz. 8.30] ~? va T Owi 
Sąd okręgowy į. handlowy Oddział Il. rano w tym Sądzie biuro Nr, 79. Ponieważ miej- Inż. Artychowski til i, 
Kraków, 16 maja 1928. 7137 | sce pobytu AA A pozwanej nie jest znane, usta- p ‘ bas | 
Firm. 284/28. C. V. 400. Do ts. rejestru han- MOCZU kuratorem, I noga REJ ta ZGUBIONE DOKUMENTY. N 
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nie firmy, która obecnie brzmi: „Pierwsza Wy- Sa. 52/28/32, Edykt. Sprawa postępowania * im 
twórnia  Autokaroserii 1 powczów. Orlicki“, |ugodowego do majątku Szeindli Weissbart, kup- Lwów Gródecka 103. r x 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w |cowej w Rudkach i Masy spadkowej po błp. k i Odoy 
Krakowie. Zmieniono brzmienie art. I. i V. kon- |Iserze Weisbarcie przez kuratorke tejże masy OPAŁ Telef. 37-89. OPAŁ nemj 
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sokości kapitału zakładowego. Wpisano ma pod- |żenia przez dłużniczkę nowych warunków  ugo-| dostarcza po cenach umiarkowanych (dla Die >) 
stawie uchwał Walnego Zgromadzenia z dnia 25 | dowych, ponowna audjencja ugodowa odbędzie | urzędników państwowych w 6-ciu ratach mie; 9 i, rw. 
lutego 1928 L. R. 37670 i z dnia 3 marca 1928 L. się dnia 28 sierpnia 1928, godz. ł0 rano w Są- sięcznych) drewno opałowe w każdej ilość? ję, ch 
R. 37694. 7136 | dzie powiatowym w Rudkach, biuro 12, 7223 ltak rąbane jak i w polanach, — na żądani 9 nia, 
Sąd okręgowy i. handlowy Oddział T. Sąd „okręgowy. ś d 2 Mieg, 
Kraków, 7 marca 1928. Sambor, dnia 8 sierpnia 1928. z dostawą. E 
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„Drukarnia Polska”, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 
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